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|| skiego Zgromadzenia Narodowe. 
so w Parvżn. Premier Bidault na 
tym posiedzeniu zgłosił dymisję 
swego gabinetu. oświadczając, że 
hedzie on pełnił swe funkcje do 
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Łódź 


Wykręca się, jak piskorz... 


2 JL Angi 


wniosku 6 ujawnienie liczby woisk. — 
Bomba atomowa — po za prawem 


W komisji politycznej ONZ odbywała 
się wczoraj w dalszym ciągu dyskusja 
nad sprawą ilości wojsk i związaną z tym 
kwestią powszechnego rozbrojenia, ` 

Jak wiadomo, min. Mołotow złożył 
wiiosex o ujawnienie przez państwa 
sprzymierzone ilości wojsk, utrzymywa- 
nych poza granicami swego kraju, 

Wielka Brytania, której uchwalenie ta- 
kiego wniosku byłoby bardzo niewygod- 
ne, nie chcąc występować jawnie przeci- 
wko niemu, zgłosiła „poprawki“ do wnio- 
sku min. Mołotowa, zmierzające do ujaw= 
nienia również liczby wojsk, przebywają* 
cych w krajach macierzystych państw 


sprzymierzonych, co byłoby wielce u- 
trudnione ze względu na nikłą możliwość 
skontrolowania dostarczonych informacji. 

„Poprawki“ te zniekształcają pierwot 
ny wniosek į z gruntu zmieniają jego cha- 
rakter. Celem ich jest skomp'ikowanie 
sprawy, odwieczenie jej realizacji i stwo- 
rzenie możliwości wycofania się z nie- 
przyjemnej dla rządu Attlee sytuacji, 

W wyniku głosowania wniosek ra- 
d iecki, uzupełniony brytyjskimi „po- 
prav.skami'* został przyjęty. 


tek, 29 listopada 1945 roku 
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ma zbrojeń, zniszczenia zapasu bomb 
atomowych zakazu ich używania i pos- 
tawienia brovi atomowej poza prawem. 
Istrien'e b'om atomowej, powiedział Ma 
iatow budzi wielkie zaniepokoj?ve na ca 
lym świecie. Należy broń atomową posta- 
wić poza prawem i zakazać jej stosowa 
nia podczas wojny, jak to ma miej- 
sce z bronią bakteriologiczną. 

Delegat francuski Parodi, jako przewod- 
niczący komisji atomowej, stwierdza, iż 
komisja atomowa sprawnie pracuje į pro- 


Po głożaw aniu, głos zabrał min. M -| si, aby komisja polityczna nie przeszkadza 


lat w, który omówił sprawę ogran:'e 


ła jej w pracy, 
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Miedzy PPR i PPS 


zawarta została umowa o współpracy 
i jedności działania 


Władze naczelne PPR i PPS zawarły dnia 28-go listopada umowę o współpracy 
1 jedności działania. Tekst umowy stwier lza m. in.: 

Obie partie robotnicze — Polska Part!a Robotnicza i Polska Partia Socjalisty- 
czira uznają za konieczne zacieśnienie współpracy i solidarne działanie we wszyst- 
kich dziedzinach życia społecznego i państwowego, 

Obie partie dążyć będą do zwycięstwa boku demokratycznego w nadchodzą- 


Nie chcą kompromitacji 

` Poufne zekranie cztonków Laleur Party 
W związku z rebelią posłów do parla- 
mentu brytyjskiego z Partii Pracy, odby- 
ło się poufne zebranie partyjne, na któ- 
rym uchwalono, aby członkowie partii u- 
trzymywali wobec świata jednolity front, 


Kampania nie na czas'e 
Zbyt w.ele mówi sę w USA o bazach 
wojskowych 

W kołach dziennikarskich zwrócono 
uwagę, iż w chwili, kiedy na arenie mię: 
dzynarodowej, na sesji ONZ, mówi się ty- 
le o powszechnym rozbrojenin, o ujawnie- 
fiu tajemnic wojskowych — w prasie ame- 
tykańskiej poświęca się bardzo wiele 
miejsca sprawie rozbudowy baz wojsko- 
wych i zbrojeń w Stanach Zjednoczonych 
1 Wielkiej Brytanii. 

W „New-York-Times* zamieszczony 
był ostatnio artykuł, omawiający próby 
rozbudowy baz wojskowych na Bliskim 
Wschodzie... 

Amerykańskie ministerstwo sprawied: 
fiwości podało do wiadomości wszczęcie 
postępowania sądowego przeciwko faszy- 
stowskiemu dziennikarzowi Stewartowi, 
Stewart w roku 1941 petnił obowiązki se- 
kretarza w poselstwie niemieckim w Wa- 
szytgtonie į uprawiał gorliwą propagan- 
dę proniemiecką 1 profaszystowską. 


cych wyborach. 


Obie partie wychowywać będą swychczłonków w duchu jedności klasy robot- 
niczej i uświadamiać ich o doniosłej roli jednolitego frontu, podstawowej gwarancji 
utrwalenia zwycięstwa mas pracniących i demokracji, 

W celu realizacji współpracy I ideow?go zbliżenia między członkami obydwu 
Partii, kierownictwo zaleca wszystkim or tanizacjom odbywanie wspólnych zebrań 
i posiedzeń, organizowanie wspólnych wystąpień I imprez o charakterze pol'tycznym 
1 kuituralnym, wspólne konferencje aktywów partyjnych, dyskusje ideowe itp. 

PPR i PPS uważają zawartą przez siebie umowę za nowy etap w dążeniu do 


pełnej jedności organicznej i politycznej 


polskiej klasy robtniczej. 


jPremier Bitaul? 


ustąpił 


W dniu wczorajszym: odbyło 
się pierwsze posiedzenie francu- 


chwili powołania nowego rządu. 


Na pierwszym posiedzeniu 
Zgromadzenia, przewodniczył 
najstarszy wiekiem denvtowany, 
komunista Marcel Cachin. Sk: 
tykował on polityke Stanów Z) 
dnoczonvch i Wielkiej Brytanii 
w stosrmku do Niemiec, oskarża- 
jąc te państwa o dążenie do zape 
wnienie Niemcom dominującego 
stanowiska w Euronie. 

Krażą wiadomości. że sociali. 
ści wysuwa ią kandvdature wete- 
rana partii socjalistycznej — 
Vincent Auriola — na przewodni 
czncego parlamentu. 

Premierem nowego rządu 
francuskiego ma być przedstawi- 
ciel komunistów. 

ZYWO PRAWICOWE E A 


Zegluga na Dunaju 
tematem obrad Czterech Min'strów 


Dziś po południu odbędzie się posiedze* 
nie Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 
w sprawie zwołania konferencji dotyczą: 
cej zagadnienia żeglugi na Dunaji, Mim 
ster Mołotow proponuje, żeby konteren= 
cja odbyła się po załatwieniu traktatów z 
Rumunią, Bułgarią 1 Węgrami. Na kone 
ferencję mają być zaproszone, według pros 
jektu Mołotowa, Węgry, Rumunia, Juzo= 
sławia, Czechosłowacja, Ukraina I ewent, 
Austria, o jle do” tego: czasu zostanie wode 
pisany z nią traktat pokojowy: 


„ Rząd Iranu 
ulega dążeniom reakcji perske) 


Z Iranu donoszą, że reakcyjne koła per- 
skie podburzają rząd do zerwania przy* 
rzeczeń, dotyczących pokojowego załat= 
wienia sprawy Azerbejdżanu ł do roze 
strzygnięcia go siłą. Jednocześnie usiłują 
skłonić rząd do wysłania do Azerbejdżanu 
większego oddziału wojskowego pod po= 
zorem zabezpieczenia porządku w prze« 
dedniu wyborów. Wypadki te budzą po- 
ważne zaniepokojenie wśród ludności A= 
zerbejdżanu. 

Z miasta Pendżon donoszą o licznych 
aresztowaniach i prześladowaniach demo= 
kratów. 
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Wbrew oporowi karteli 


zostało osiągnięte porozumienie w sprawie Triestu. — Do 
czego zmierzali anglosascy kapitaliści? 


Na wczorajszym posiedzeniu Rady Mi- 


Wytchnienie tla Anglii ńistrów osiągnięto porozumienie w trzech 


Czasowe pretwanie sabołażu w Palestynie 
Z Palestyny donoszą, iż dwie żydow- 
skie organizacje terrorystyczne — Irgun 


najważniejszych punktach, dotyczących 
Triestu. Przede wszystkim ustalono, iż 
gubernator Triestu będzie mianowany 


Zwai Leumi i Ster, zapowiedziaty w roz- Przez Radę Bezpieczeństwa na wniosek 


lepionych wczoraj plakatach, iż obecnie | *zterech 


nastąpi przerwa w aktach sabotażowych 
na palestyńskich kolejach „celem umożli- 
wienia eksportu pomarańczy. Pó zakoń- 
czeniu sezonu akcja ta będzie wznowiona. 


Wizyta w Kairze 


szefa sztabu wojsk bryt' [sk ch 


Radio brytyjskie podaje, iż szef bry- 
tyjskiego sztabu imperialnego, marszałek 
Montgomery, przybył w dniu wczoraj- 
szym do Kairu, gdzie był przyjety rzez 
króla Faruka. 


ministrów zagranicznych, po- 
'wzięty po porozumieniu się z rządem Ju- 
gosławii i Włoch. 

Następnie ustalono, że w ciągu 90 dni 
od chwili podpisania traktatu pokojowego 
wojska amerykańskie, brytyjskie i jugosło- 
włańskie w Trieście zostaną zredukowane 
do 5000 ludzi każde. W ciągu 90 dni od 
daty mianowania gubernatora wojska ob- 
ce winny był całkowicie wycofane z tery- 
torium Triestu. Rząd tymczasowy zosta- 
nie mianowany przez cztery mocarstwa 


Wybory mają się odbyć po upływie 4 
miesięcy od chwili mianowania gubernato- 
dą. Radio i prasa brytyjska stwierdzają. 
że porozumienie w sprawie Triestu zosta- 
ło osiągnięte dzięki maximum dobrej woli, 
wykazanej przez min. Mołotowa. 

kre 

Obecnie, gdy porozumienie w sprawie 
Triestu stało się faktem dokonanym. nie 
od rzeczy będzie przypomnieć, czemu ro- 
kowania w tej sprawie tak bardzo się 
przeciągały i osiągnięcie porozumienia by- 
ło trudne, x 

Tłumaczy -to tygodnik włoski „Oggi“, 
zamieszczając spis wszystkich wielkich 
trustów anglosaskich, którym zależy na 
utrzymaniu Triestu pod kontrolą państw 
anglosaskich. Amerykańskie towarzystwo 


i zatwierdzony przez Rade Bezpieczeń- I aluminiowe stara się o zabezpieczenie złóż 


stwa. 


*bauksitu w Krainie Juiiiskiej i na Batka 


nach, |.Likes Brodhers" į „Waterman Line" 
starają się o dostawy bawełny dla fabryk 
w Austrii, Czechosłowacji i na Wegry» 
„General Motors“ pragnie stworzyć z Trie 
stu bazę dla ekspansji przemysłowej w 
Europie wschodniej i we Włoszech. 

Oba wielkie koncerny naftowe, angiel 
ski „Shell“ i amerykański „Standard Oil“ 
zamierzają założyć w Trieście wiejkie za» 
kłady przeróbki nafty i wysyłać stąd swe 
produkty na rynki środkowo-enropejskie, 
Poza tym celem Anglosasów jest uniertt= 
chomienie stoczni w Trieście, które wo- 
bec ma'ych kosztów administracyjnych są 
w stanie konkurować ze stoczniami an- 
gielskimi i amerykańskimi. 

Jest więc jasne, dlaczego rządy anglo- 
saskie, ulegalące przemożnym wrlywom 
swych karteli, odwlekaty chwilę norozu+ 
mienia | wyszukiwału enraz ła nowe 
„trudności“, 
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Rocznica powstania 
listopadowego 


W mglistą i pochmurną noe listopado- 
wą pod pomnikiem Sobieskiego w Łazien- 
kach zebrała się grupa spiskowców. Gdy 
łuna na niebie zwiastowała pożar na Sol- 
cu, Spiskowcy wpadli do pałacu, rozbroili 
straże, ale poszukiwany przez nich znie 
nawidzony tyran, namiestnik cesarza, 
Wielki Książę Konstanty, zdążył uciec w 
przebraniu, 

Inne grupy spiskowców, złożone prze- 
ważnie ze studentów, młodych oficerów 
i podchorążych, oraz warszawskiego pro- 
letariatu, zdobyły w tym czasie arsenał, 
aresztowały kilku generałów, zastrzelily, 
lub powieslły Innych. 

Tak przed 116 laty — 29, XI. 1830 — 
rozpoczęła się rewolucja listopadowa, któ- 
tkowym założeniu, oprócz pie- 
przynieść miała zalany socjal- 
ne w Polsce. 

Brak było jednak wodza, 


generalicji rosyjskiej spowodowało, że po- 
wstanie, mimo braku wodza i złej organi» 
zacji, przetrwało pierwsze dni. Młodzi 
przywódcy spiskowców byli zrozpaczeni. 
Niezbędne było poparcie powstania przez 
ludzi znanych w kraju, brak było autory- 
tetu z odpowiednim nazwiskiem, 

Wreszcie, gdy bogatemu mleszczań- 
stwu I powstającej wówczas klasłe kapi- 
talistów dano do zrozumienia, że powsta- 
nie nie będzie miało charakteru przewrotu 
społecznego, lecz będzie tylko ruchem nie- 
podlezłościowym, warstwy posiadające 
udziefiły swego poparcia. 

Władza pozostała w rękach rządu 
Królestwa Poiskiego, który mianowany 
był w swoim czasie przez cara. Wodzeme 


dyktatorem powstania został gen. Józei | 


Chlopicki. Zamlast jednak walczyć, pro” 
wadzono pertraktacje z carem, W okre- 
sle petrtraktacji feldmarszałek Dybicz szy 
kował się ze swoimi wojskami to stłumie- 
mia powstania. Gdy car został pozbawio* 
ny praw do korony polskiej, Chłopieki 
zrzekł się dowództwa na znak protestu. 
Wodzem żostał gen. Skrzynecki, 

Szereg stoczonych biłew dawał piękne 
przykłady bohaterstwa polskich żowierzy, 
ale, ostatecznie Wawer, Iganie, Olszynka 
Grochowska przybliżały tylko kres. 

Nikt nie wierzył w powodzenie pow- 
stania, Młodzież ogarnął szał „umierania 
za ojczyznę“, Starsi usiłowali na powsta» 
niu zarabiać. Brak dowództwa, niewiara 
w zwycięstwo, a przede wszystkim onar- 
cie się o warstwy posiadające i arystokra- 


Codzienna nowelka Expressu‘ 


Tyiko wy=| 
latkowe niedołęstwo Wielkiego Księcia 1) 


Wobec tego, że 3lisłe Plenarne posie- 
dzenie Miejskiej Rady Narodowej wy- 
znaczone było na godzinę 5-tę pp. — 
już_o godzinie... 6-ej sała obrad zaroiła 
się radnymi. Frekwencja była nadspo- 
dziewanie liczna — prawie nie widziało 
[sie pustych krzeseł, Gorączka przedwy= 
borcza widocznie udzieliła się nawet sen 
nym zazwyczaj ojcom naszego miasta. 

Na wstępie przewodniczący MRN. 

| Andrzejak, w gorących słowach przemó 
wil do zezbranych, podkreślając dziejo- 
wą konieczność gospodarczego dźwig: 
nięcia odzyskanych przez Polskę ziem 1 
uczynienie z nich kraju tętniącego peł- 
nią gospodarczego życia. Wezwał ‘on 
MRN do powzięcia uchwały, mocą któ- 
rej Łódź nie pozostanie w tyle i spełni 
sumiennie swój obowiązek względem 
|Państwa i Narodu, 
Powołana zostala obywatelska Komi 
|sja Daniny Narodowej, której przewod. 
| niczącym został ub. Skałecki, zastępca: 
¡mt zaš jego ob, ob. ki, Kaczmarek, 
Bąbiński, Dobosz i t.d. 

Prócz tego stworzone zostaną komi- 
{sje dzielnicowe przy urzędach skarbo- 
wych. 


realne liczenie na pomoc Zachodu — dopro- 
wadziły ostatecznie do upadku powstania, 

Zamłast niepodległości, powstanie 
przyniosło kięskę 1 jeszcze większy ucisk 
saratu, niż był dotychczas, Dawid został 
pokonany z Goliata — cuda zdarzałw 
się tylko w Biblii, lecz nigdy w historii. 
Polityka romantyzmu, oparta nie na real- 
nych podstawach, lecz na mrzonkach — 
zbankrutowała, 


wno, gdyby oparli się na masach ludo- 
wych i nawiązali bliższe stosunki z demo* 


Amator antyków 


Jedyną pasją Olivera Hastingsa było 
gromadzenie antyków, Rodzice jego po 
zostawili mu pokaźny majątek, lecz on, 
zamiast wzorem innych zamo: 
dzieńców, rzucić się w wir Ż 
się kolekcjonowaniem — starożytna 
poświęcając na to wszystkie swe docha- 
dy i cały swój czas, 

Nina była żoną bogatego bankiera 
Jamesa Trenta, Była piękną kobietą. 
Ale James Trent tak samo jak Oliver 
Hastings, byl 
anłyków. Ponieważ poświęcał tem cały 
wolny czas, a zajęcia zawodowe zajino- 
wały mu niemal trzy czwarte dnia, zro. 
zumiałą jest rzeczą, że nie ni wiele 
uwagi poświęcić swej pięknej żonie, 
żyło, że na jednej licytacji 
James 
i jak wspól 
ście tego jesz- 
zaproszony z0- 


ne upodobanie. yy 
cze wieczora Hastings 
stał do willi Trenta. 
Sam nie wiedział, jak to się stało, że 
zaczał tak często bywać u Trentów. Po 
czątkowo przychodził do bankiera, < aby 
pochwalić się przed nim jakimś nowym 
antykiem, który udało mu się kupić. 
Miał satysfakcję, gdy Trent irytował się, 
że go ktoś ubiegł i urremożliwił po 
kszenie kolekcji. Ale bankiera częs 


cie zachowywał się nienagan 
tych odwiedzin 


ł dziurkę od klu 


namiętnym zbieraczem į 


sługi bankiera Johna. Jego wzrok, rzu- 
cany z podełba, nie wróżył niczego dobre 
go. A kilkakrotnie przyłapał go Has- 
tings, jak John usilował podglądać przez 
do pokoju, w którym 
przebywał z piękną Niną. 

| Gdy zwrócił uwagę swej towarzyszki, 
Nina roześmiała się szczerze. 

— Cóż ło nam szkodzi? James go zre- 
sztą nie oddali. Jest przekonany o jego 
wierności, a pozatym John doskonale 
zna się na anlykach i pomaga mu nie- 
jednokrotnie w segregowaniu kolekcji, 

Istotnie nie mieli powodu obawiać się 
ciekawości Johna. W ich zachowaniu 
się najsurowszy moralista nie dopatrzył- 
by się niczego zdrożnego. g 

Tego dnia wpadł Hastings jak bomba 
do mieszkania Trentów, Na jakiejś ulicz- 
ce na przedmieściu, u biednego anty- 
kwariusza, nabył on przedmiot, stano- 
wiący najlepszy okaz w dotychczaso- 
wej jego kołekcji. Była to autentyczna 
puderniczka królowe] Marii Antoniny. 
Okrągłe pudełeczko obsypane było bry- 
lancikami i rubinami. W środku wyryta 
była korona i inicjały „M. A.“, 

Gdy Nina z- zachwytem oglądała 
klejnot, w tej chwili dopiero Oliver po 
raz pierwszy zwrócił uwagę na jej nie- 
pospolitą urodę. Dotychczas traktował 
ja jak dobrą znajomą. Naraz spojrzał 
zupełnie innemi oczyma. 


Jak to się stało, Oliver nie umiał so^ 


bie wylłumaczyć. Ale naraz znalazł się 
qcemi poca- 
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Obwodowe Komisie Wyborcze 


zosiały wybrane przez M. R. N. — Pożyczka na 
kanalizację i wodociągi 


WFYCE WESĘE 


Z kolei zabrał głos dyr. Ginsberg, od- 
powiadając na złożoną swego czasu 
przez Stronnictwo Demokratyczne inter 
pelację w sprawie zamknięcia restaura- 
cji „Cristal“, prowadzonej przęz ob 
Skwarko. Dyr. Ginsberg poinformował 
Miejską Radę, że budynek, w którym 
mieściła się restauracja obejmuje Dy- 
rekcji Hoteli Miejskich 1 że restauracja 


mu właścicielowi. 

W sprawie interpelacji na temat przy: 
dzielenia budynku Wyższej Szkole Nauk 
Administracyjnych, dyr.» Ginsberg 
stwierdził, że dotychczas nie udało się 
znależć dla Szkoły odpowiedniego gma 
chu, tem nie mniej czynione są w dal- 
szym ciągu starania, by sprawę tę mo- 
źliwie pozytywnie rozwiązać. 

Z odczytanych komunikatów dówie- 
dzieliśmy się, że ufundowana została 
nagroda przewodniczącego MRN w wy 
sokości 10 tys. zł. dla najlepszego plas= 
tyka łódzkiego, dalej że 5 tys. zł. zosta: 
lo wyasygnowane na pogrzeb ekshur 
mowanych niedawno, ofiar terroru hitle- 
rowskiego, oraz že 10 tys. zł. otrzymał 
Związek Więźniów Politycznych na na- 
grodę za najlepiej opisane przeżycia 


cie, a nle p masy ludowe, jak również nie- į kratycznymi żywiołami tarodu rosyjskic- 


go, które potępiały politykę cara, wten- 
czas może historia świata weszłaby na ine 
ne tory. Ta sama romantyczna polityka 

żyła w powstaniu styczniowym, 4 po 


stu latach w powstaniu warszawskim. Trasf 


giczne klęski marodowe niczego, niestety, 
nas nie nauczyły. Zawsze kierowano się 
uczuciem, choćby to nawet miało być 
wbrew rozumowi. 

Ostatnia wojna i wydarzenia, Jakie ona 


Bohaterowie z pól Wawra i Grochowa Przyniosła, wskazała większości naszego 
darmo przelali swoją krew. Powstańcy, narodu jedyną drogę prowadzącą do nic- 
mogliby zwyciężyć i zwyciężyliby nape= | podległości i suwerenności, Drogą tą jest 
[tesina polityka i oparcie się na masach lu- 


dowych. 


lunksm! jej ręcę, szeptał najezulsze 
słowa, na jakie mógł się zdobyć. 

W tej chwili otworzyły się drzwi. Po 
raz pierwszy John wszedł nie pukając, 
Z obojętną miną niósł w rękach tacę z 
herbalą, Oliver skoczył na nogi. Ale 
służący spokojnie odwrócił się i wyszedł 
z pokoju. 

Blady stał Hastings pośrodku pokoju. 
Blada siedziała Nina na tapczanie. 

— Pan natychmiast wyjedzie na kilka 
dni, a ja tymczasem spróbuje wpłynąć 
na Johna, by trzymał język za zębami, 
Mąż się nie dowie, niech pan będzie spo 
kojny. 

Zdruzgotany Oliver wsunał niedbałym 
ruchem puderniczkę do kieszeni. Apaty: 
cznie skierował się ku drzwiom. 

W poczekalni stał wyprostowany 
John. Ze złośliwym uśmiechem na twa- 
rzy zagrodził Hastingsowi wyjście. 

— Pan wybaczy, panie Hastings, ale 
ia luż dawno martwię się, że nie mam 
pieniędzy na kupna antyków. Zazdros- 
nemi oczyma spoglądać muszę na zbiory 
sir Jamesa. Zdaje mi się, że tvm razem 
sobie coś kupię, Przypuszczam, że pan 
mi we odmówi 500 funtów. 

— Ależ to wymuszenie! — zawołał 
Hastiugs. — Natychmiast zamelduję o 
tym w policji. £ 

— Jak pan uważa, Ale w takim ra- 
zie sir James dowie się o wszystkiem! 

Trzęsącemi się rękoma Hastings wy- 
pisał czek. Szybko wyszedł. A tego jesz 
cze dnia zapakował walizę i wyjechał do 
Francji, do Lilie, 

Nastepnego dnia jechal wolno ulicami 
miasta, myśląc o tem, co się stało, gd 
nagie usłyszał gromki okrzyk: 

— Hallo, Hastings! 


zostanie oddana w najem poprzednie | 
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więżniów w niemieckich więzieniach Í 
obozach koncentracyjnych. Y 

W dalszym clągu -omówiona została 
sprawa zaciągnięcia pożyczki w Pol 
skim Banku Komunalnym w kwocie 
5.300.000 zł. na roboty  wodociągowo* 
kanalizacyjne w naszym mieście. Jest ta 
suma przeznaczona na pierwszy kwar- 
tał 1947 r. 

Zaciągniętła również została pożycz: 
ka półtoramilionowa dla Gazowni Miej 
skiej na budowę specjalnej bocznicy ko 
lejowej. Da to duże oszczędności na 
kosztach transportu, jakie dotychczas 
musi ponosić Gazownia łódzka. Catośń 
prac kosztować będzie około 5 miio- 
nów zł. 

Następnie powołani zostali członko= 
wie į zastępcy do 146 łódzkich obwodo= 
wych komisyj wyborczych. 
` Ponieważ w składzie ich nie bylo 
członków PSL-u, radni tego stronnictwa 
złożyli oświadczenie, że nie solidaryzu- 
ją się z uchwałą MRN w tej sprawie. 

Na zakończenie obrad Miejska Rada 
Narodowa odwołała, jako w obecnych 
warunkach niepotrzebne, dwie komisje 
lokalowe, mieszczące się przy staro” 
stwach poludniowym I północnym. 

Kabe. 


Gwiazdka „Expressu“ 
KUPON Kr. 20 


wyciąć i zachować 


Obok niego zatrzymało się drugie 
auto, Słedziak w nim James Trent. 

Oliver znieruchomiał na chwilę z prze 
rażenia. A więe John go jednak wydał. 
Cóż bowiem rohilby tutaj Trent. Nie 
namyślając się długa dodał gazu: Auto 
pomknęto naprzód, 

Kilkakrotnie słyszał za sobą: głośny 
okrzyk Trenta: — Stać Hastings! y 

Ale pędził jak oszalały 'przeď siebie. 
Już dawno byli za miastem, Jedno auto 
pędziło za drugiem.- I nagle rozległ się, 
głośny trzask. Pa chwili Oliver w ro- 
wie, napełnionym do połowy błotem 
Jego auto rozstrzaskane, leżał pod drze: 
wem, 

Rozbity, podni 
Caly twarz I ubr 
tem. Gdy Trent z 
chciał uprzedzić cios: 

— Przysięgam panu, panie Trent... * 

— Niech pan nie przysięga. Czy pan 
oszalał? Czemu pan tak jechał? Dlacze- 
go pan przede mną uciekał? Tak bardzo 
panu na niej zależy? 

— Ale przysięgam panu, 
nami 

— Niech pan już nie przysięga — 
Wszystko wiem. John mi opowiadał, 
Opowiadał o tej niezwykłej pudernicz- 
ce. I bawiąc tu przejazdem do Paryża, 
nie moglem oprzeć się checi skłonienie 
pana, by mi sprzedał tę puderniczkę..: 

Oliver Hastings stał jak wryty. Nie 
dowierzał własnym uszom, Wreszc'e 
zrozumiał Nie namyślajac się, sięgnał 
lo kieszeni, wydał puderniczkę i wręcza» 
ją bankierowł zawałał: 

— Sprzedać? Ależ nigdy. W imię na 
szei nrzvjaźżni, daruje ia panu. 


się Oliver z trudem 
miał obiepione bło 
iżył się do niego, 


że między» 
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WICEK i iWACEK (w czasie okupacji) 


WICEK: — Przykleimy fotografię bi- 
twy i luneta gotowa! 
WACEK: — Bardzo dowcipne! 


Łódź we mgle 
Utrulnióna komunikacja 

Wczoraj I onegdaj Łódź tonęła we 
mgle niczym Londyn. 

Gęsta mgła tamowała do pewnego 
stopnia ruch uliczny, zwłaszcza w godzi- 
nach wieczornych, gdyż widzialność była 
bardzo ograniczona i pojazdy musiały po- 
suwać się w znacznie zwolnionej szyb- 
kości. 

Najniechętniej zastosowywali się oczy- 
Wista do tego kierowcy samochodowi i w 
reżultacie spisano im pokaźną ilość pro- 
tokułów, 

Mgła skrapłała się i, jakkolwiek nie 
było żadnych opadów atmosferycznych 
uż od kilku dni — na ulicach wytworzy* 


ło się błoto. 
a= 


Kartki na styczeń 


Karty wymienne na m-c styczeń 1947 
r. wydawane będą przez Biura Okręgo- 
we Rozdziału Kart począwszy od dnia 
4 do dnia 10 grudnia rb, 


Otwarcie ruchu 


na ul. Daszyńskiego 
W dniu ! grudnia rb. zostanie otwarty 
ruch kołowy na przebudowanym odcin- 
ku ul, Daszyńskiego od ul Piotrkow- 
skiej do ul. Sienkiewicza. 


Imiana adresu 9 Okręgu 


Kart Zaopatrzenia 


9 Okręg Kart Zaopatrzenia został 
przeniesiony z lokalu przy ul. Jarzynow 
skiej 34 na ul. Srebrzyńską 75. 


lą święta 
tważ to, bracie, huk rohoty czeka na cię... 


Nory cudzego mienia nie ustają 

W „działalności“, mającej im zapewnić | == 
dobre święta. 

Z mieszkania przy ul. Kmicica 12 na 
Starym Rjokiciu na szkodę Stanisławy 
Balcerskiej skradziono srebrnego (isa. 

Ze sklepu CTMT przy ul. Daszyńskie 
go 40 skradziono za pomocą właraania 
skórę z pasów transmisyjnych, 

Ale nie tylko o garderobie i obuwiu 
myślą złodzieje, Pragnąc widocznie 
uprzyjemnić sobie święta wesołą muzy- 
ką, skradli ze szkoły powszechnej ne 130 
adapter radiowy marki „Philips“. 


Jaja do Anglii 
wzam'an za tłuszcz 

Jak już donosiliśmy, część jaj zaķu- 
pionych i zmagazynowanych przez 
„Społem* przeznaczona została na eks- 
port. 

Narazie odjeżdża z Gdyni pierwszy 
transport do Anglii w ilości 2.000 skrzy 
nek po 360 sztuk w każdej. 

Następną partię, również do Anglii za 
bierze na swym pokładzie statek 
„Śląsk*. Wzamian dostaniemy inne ar- 
tykuły, s przede wszystkiem tłuszcz, 


WICEK: — Za dwie marki widać de- 
sant, samoloty i te del... 
WACEK: — Jak pragnę czkawkił 


ŻOŁNIERZ 1: — Faktycznie! Ale bi- 
twal Prawie że słychać! 
ŻOŁNIERZ II: — Teraz jal... 


Bomby na ch 


ŻOŁNIERZ I: — Ślicznie widać! 
ŻOŁNIERZ Il: — Co za pomysł! 
WICEK: — To nasza specjalność! 


oinkę 


produkuje Łódzka Dmuchalnia Szkła. — Jak się to robi? — 
Ceny w sklepach są zbyt wysokie 


Wystawy sklepów przybrały już przed- 
świąteczny wygląd. Postacie Św. Miko- 
dala stroszą srebrne brody z poza wysta- 
wowych szyb. Gdzie niegdzie widać już 
choinki, a przede wszystkim dziecięce o- 
czy wabią kolorowe bomby Szklane, OZ- 
doby choinkowe. 

Dowiadujemy się, że Łódzka Dmuchal. 
nia Szkła, znajdująca się pod zarządem 
państwowym, produkuje szklane ozdoby 
choinkowe. Udajemy się tam, aby zoba- 
czyć, lak Powstają te czarodziejskie 
szkiełka, 

Ob. kierownik uprzejmie oprowadza nas 
po fabryce, pokazując i wyjaśniając roz- 
maite fazy produkcji. 


Kolorowe bomby powstają ze zwy“ 
czajnych szklanych rurek, Rurki te są 
rozgrzewane nad gazowymi palnikami, z 
jednej strony otwór rurki zostaje zatopio- 
ny, a do drugiej robotnik przykłada usta 
i dmucha. Z rozgrzanego do czerwono- 
Ści szkła formuje się balonik, Wystudzo- 
ny, zatknięty wraz z dziesiątkami innych 
na specjalną podstawę, zostaje przeniesio- 
ny do drugiej sali, gdzie robotnicy napeł- 
niają go kolorowymi lakierami, lub sreb- 
rzą. Setki barwnych baloników zatknię- 
tych ma podstawkach wyglądają jak pole 
jakichś dziwnych grzybów. Słońce skrzy 
się na kolorowych, lustrzanych gładziz- 
nach.» 


Biurokracja w sekretariacie U. Ł. 


Jak długo studenci muszą czekać na legitymacje 


Biurokracja jest bardzo niebezpieczną 
chorobą, raz po raz słyszy się, że ule- 
gają jej coraz to nowe instytucje. 

Obecnie redakcja naszego pisma otrzy 
mała kilka listów, w których nasi czy- 
telnicy skarżą się na biurokratyczne 
stosunki, jakie zapanowały w sekreta- 
riacie Uniwersytetu Łódzkiego. 

Okazuje się, że na otrzymanie zwy- 
kłej studenckiej legitymacji trzeba cze- 
kać blisko pół roku! Coś widocznie w 
urzędniczym aparacie Uniwersytetu ku- 
leje, bowiem wydaje się niemożliwością 
przy normalnej pracy, aby wypisanie 
tych legitymacji zajmowało tyle czasu, 
Jeden z czytelników zadał sobie trud 
obliczenia, ile czasu potrzeba na obliczenia, ile czasu potrzeba na wypili 


Ceny bedą jednaka 


sywanie 9 czy 10 tys. legitymacji. Nie 
wnikamy w słuszność jego rachunku, 
lecz mamy wrażenie, że podana przez 
niego liczba 50-ciu dni pracy powinna 
wystarczy. 

Łódź jest miastem pracy i tutejsza 
ałmosiera wytwarza poszanowanie cu- 
dzego czasu — również łódzcy studenci 
domagają się, aby im oszczędzono czas 
niepotrzebnie marnowany na przycho= 
dzenie i dowiadywanie się o legityma- 
cje. 

Sądzimy, że sekretariat Uniwersytetu 
weźmie pod uwagę życzenia większości 
studentów, dla których obsłużenia zo- 
słał on stworzony. Nie studenci są dla 
ZEM. ale sekretariat dla studen- 
tów i o ów i o tym nie | nie należy zapominać! 


W innej sali bomby otrzymują drucih 
do zawieszania i pakowane są do pude- 
lek tuzinami, Stąd czeka je droga do 
sklepów i na choinki, aby radość spra- 
wiać dzieciom. 

Kartonowe pudełka są również na miej- 
scu robjone. 

Jak wiadomo, w sklepach ceny ozdób 
choinkowych są bardzo wysokie. Kolo- 
rowe bomby choinkowe kosztują przeszło 
600 złotych tuzin. Dowiadujemy się, że 
ich cena fabryczna wynosi od 190 do 230 
złotych, zależnie od rozmiaru. Hurtowni- 
cy i kupcy zarabiają na tym towarze do 
200 procent. Zarobek, jak widać, niezły. 
Zapewne, że ozdoby choinkowe są towa- 
rem luksusowym, ale nawet przy towa- 
rach luksusowych marża zysku nie po- 
winna przekraczać 100 procent. Widocznię 
nasi kupcy inaczej o tym sądzą. 

Kierownik fabryki obiaśni nam, że pro. 
dukcja bomb choinkowych jest tylko pro- 
dukcją sezonową — zasadniczo Łódzka 
Dmuchalnia Szkła produkuje przyrządy 
laboratoryjne dla laboratoriów fabrycz= 
nych, oraz szkolnych, a również termo- 
metry, 

Przed wojną w Polsce 3 zakłady pro: 
dukowały termometry. Zostały one jed- 
nak zupełnie zdewastowane i w chwili o- 
bećnej jedynie ten zakład wytwarza je. 
Termometrów lekarskich nie produkuie 
się, a to z powodu braku odpowiedniego 
szkła. 

Opuszczamy tabryczkę, gdzie powstają 
szklane cuda, niezbędne technikowi, czy 
studjującemu, oraz inne cudeńka, cieszą 
ce dzieci w katów świąt Bożego Naro- 
dzenia 


na terenie całego województwa. — Specjalne K ©- 
misje czuwać będą nad iym 


Jak to już zapowiadaliśmy, w Minister- 
stwie Aprowizacji į Handlu odbyła się 
konferencja wszystkich naczelników wy- 
działów aprowizacyjnych zarządów miej- 
skich i urzędów wojewódzkich z udzia- 
łem Ministra Stachelskiego i dyrektorów 
departamentów. 

Omówiono cały szereg Spraw, zwią- 
zanych z zagadnieniem aprowizacji naj- 
szerszych rzesz, przy czym poszczególni 
ucestnicy konferencji przedstawili bolącz= 
ki ze swoich terenów. 

Podczas dyskusji nad sposobami zwal- 
czania spekulacji i nieuzasadnionej droży- 
zny, do czego czynniki rządowe przystę- 
pują z całą energia, zapowiedziano donio- 
słą inowację, która całą akcję na froncie 


potrzeby postawi 
płaszczyźnie. 

Oto już w najbliższym czasie utwotzo- 
ne zostaną na terenie całego kraju spec- 
jalne 

KOMISJE NOTOWANIA CEN 
Które działać będą w każdym mieście i 
każdym powiecie. Komisja taka składać 
się będzie z fachowców, którzy będą usta: 
lać ceny wa poszczególne artykuły Spo* 
żywcze w swoim terenie 1 wypośrodkują 
ceny przeciętne. 

W każdym województwie utworzone 
zostaną, niezależnie od tego, 

KOMISJE USTALANIA CEN, 
którym Komisja Notowań Cen, jąko organ 
doradczy, będą nadsyłały Stałe materiał. 

Na podstawie tych materiałów, ti. śre- 


na nowej, właściwej 


wiatu, Komisja Ustalania Cen opracuje 0: 
bowiązujący cennik na całe województwo, 
co położy wreszcie kres obserwowanemu 
obecnie ziawisku, polegającemu na ucieka- 
niu towarów z powiatów, gdzie masło, ja 
ja, Słonina itd, Są tańsze, do powiatów, 
gdzie ceny są droższe. 

Z chwilą wprowadzenia tego rodzajn 
kormisji ustanie również wywożenie towa- 
ru z jednego województwa do drugiego 
i akcja przóciwko spekulacii poprowadzo- 
na zostanie z niewątpliwym rezultatem ku 
zadowoleniu najszerszych mas, 

Fakt powołania na terenie całego krae 
ju Komisii Notowania Cen į Komisii Usta- 
lania Cen jest przesądzony: odpowiednie 
dekrety zostały już uchwalone, ogłoszenie 
ich nastąpi w najbliższych dniach w Dzien 


walki zę spekulacją zrtykułów pierwszej | dnich cen z terenu danego miasta, czy no- ' niku Ustaw. (kl 


ei 


styl 


EXPRESS ILUSTR 


a dla miast I wsi 


są i będą w ilości dostatecznej. — Obroty wciąż wzrastają, towar — tanieje. — 
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Do świąt przybędzie towarów za 1 miliard złotych 


Zapowiedziana przez czynniki kierow» 
cen na artykuły: włókienni- 


cze — przyjmowana przez niektórych 
z uśmiechem pełnym ironii — Stała Się 
faktom dokonanym, Proroctwo spełni- 
ło i mniej więcej od poto listopada 


całków zahamo- 
j nawet obserwniemy 
ę cen wolnorynkowych na 


tekstylia. 


Spekulacja — załamała się, Czujemy 
mówimy o tym. Niepoślednią rolę — 
ianiem kierowników „Społem* — ode- 
grała w tym praša i Polskie Radio, za- 
pewnialąc, że towaru nie zabraknie, że 
wkrótce już duże jego partie zostaną rzu- 
gone na rynek wbrew twierdzentam 
czynnika spekulacyjnego, który tenden- 
cyinie złosił, że... towar się kończy, nic w 
ję” nie będzie, wszystko się „wywozi“ 

D 

Drugim ważnym czynnikiem, który za- 
ważył na unormowaniu się naszego ryn- 
ku włókienniczego — było wyeliminowa* 
nie przez „Społem“ całego szeregu niesu- 
miennych jednostek z sieci kupców detali- 
stów, 

Przydział dokonywany byf na podsta 
wie posiadanego przez kupca świadectwa, 
Nabycie zaś świadęctwa,  kosztującego 
600 złotych — nie przedstawiało żadnych 
trudności, toteż zdarzało się, że kilka osób 
w jednej I tej samej rodzinie zaopatrywa* 
ło się w tego rodzaju patenty I na Ich pod. 
stawie otrzymywało dużą liość towaru 
— z krzywdą innych. 

Obecnie na podstawie porozumienia z 
Ministerstwem Aprowizacji | Handlu oraz 
z Centralą Branżową Kupiectwa — zosta- 
ło ustalone, że „Społem“ zaopatruje w to- 
war tylko tych kupców, których kwafili- 
kujo Związek Branżowy. Dzięki temu po- 
suńięciu — z ogólnej ilości półtora tyslą= 
ca kupców — pozostało, po selekcji, około 
300 kupców „z prawdziwego zdarzenia”. 
Podaż towarów dla tych uczciwych, nor- 
malnych kupców znacznie się wskutek te- 
go zwiększyła. Dużo łatwiejsza jest rów- 
nież obecna kontrola. Związek Branżowy 
zobowiązał się do przestrzegania cennika, 
Każdy z zaopatrujących się w towar kup- 
ców podpisuje również deklaracje, że 
sprzedawać będzie towar na warunkach 
ustalonych przez „Społem“, 

Nie można również pominąć milcze- 
niem faktu, że rynek zorientował sie na- 
reszcie, że hurt na towary włókiennicze 
=— to już nie tylko Łódź. Że ceny na te 


Andrej Zański 
S Aa 


— Doktór poprosił mnie jednak o 
ćwierć sekundy wcześniej — zadecydo- 
wała panna Dalmirska — mamo mus! 
w moim imieniu pocieszyć panu 
tiksa. 4 i 

Pani Ewa ma piekne, ślicznie toczone 
ramiona, js elvby stworzone na to, 
aby obejmowały mężczyzn, szukających 
ieszenia. więc spe- 


e 
Roden nje jest 


cz. 

Doktór Ryszóowiecki miał w tańcu pra 
wie ten sam wdzięk jak inżynier Or- 
szewski. Pył tylko od niego trochę niż- 
szy i smuk'"iszy. A i włosy miał ciem- 
no blond i biala cerę człowieka północy, 
podczas gdy tamten był raczej typem 
poludniowca. 

Stanowił wdzięczny. kontrast w zesta- 
wieniu ze swają partnerką ciemnawło- 
sa. podobną trochę do włoszki, Werą. 


same towary są w kadym powiatowym 
mieście identycznie takie same, jak w Ło» 
dzi. Kupcy przekonali się, że łódzki hurt 
prywatny jest dużo droższy, niż zakup, 
dokonany w ich rodzinnym mieście w 
hurtowniach PCH, czy „Społem*, że nie 
opłaci się przyjeżdżać. Dzięki temu znika 
nat nacisk na Łódź, jako na dostawcę to- 
waru, 

| Jesli chodzi o rozprowadzenie towa- 
|rów w terenie — to „Społem* opracowa= 
ło specjalne rozdzielniki, zarówno dla k 
mercii normalnej, jak i dla akcji wiejskiej. 
Dokonano tego rozdzielnika na podstawie 
| dokładnego zbadania potrzeb poszczegól- 
[nych województw. Powiaty specjalnie 
czone, gdzie przebiegał front, lub 
ółkowe są uprzywilejowane i 
ają więcej towarów. 

Jeśli chodzi o organizacię detalicznej 
sprzedaży spółdzielczej w branży włóż 


Niecodzienny wypadek, spowodowany 
przez szołera, wydarzył się przy zbiegu 
ulie Kilińskiego i Narutowicza, 

Ulicą Narutowicza zdążała „łdska”, 
Gdy znajdowała się na samym skrzyżowa- 
nin, nagie w szybkim tempie z ulicy Ki- 
lińskiego wyiechał wóz ciężarowy C 39819 
prowadzony przez szofera, Edwarda Ko- 
walskiego (Plotrkowska 101) i wpadł na 
tramwaj. 


| ksza się podaż towarów — niech świad- 
i Pin 


Zepchnął tramwaj z szyn 


Niecodzienny wypadek na ul. Narutowicza 


kienniczej — to „Społem* posiada obecnie 
oddziały wojewódzkie, powiatowe į pod» 
budowę w spółdzielniach. Uruchamia się 
również specjalne domy towarowe, które 
istnieją już w Łodzi, Warszawie, Krako- 
wie, Katowicach i w stadium organizacji 
w Częstochowie. Na wsiach poszczegóne 
spółdzielnie posiadają włókiennicze dzia- 
ty Branżowe, 

Plan trzyletni przewiduje, że musi w 
Polsce powstać tyle sklepów Spółdziel- 
czych, sprzedających materiały włókien- 
nicze, by ludność bez żadnych trudności 
mogła się w nie zaopatrywać, W tym.celu 
powinien być 1 sklep na 5 tysięcy miesz» 
kańców. Polska musi mieć zatem około 
5 tysięcy takich punktów sprzedaży arty" 
kułów włókienniczych. Obecnie mamy 
ich około tysiąca. 

Jak — wbrew czarnowidzom — zwię- 


czą następujące cytry: w pierwszym poł- 
roczu Centrala Tekstylna sprzedała towa- 
rów za 3 miliony 200 tysięcy złotych, 
w Ill-cim kwartale za 3 miliony 900 tys. 
w październiku zaś br. — czyli w ciągu 
jednego zaledwie miesiąca — za 2 milia- 
ny 800 tysięcy. Uwzględniając nawet pe- 
wną zwyżkę cen na tekstylia, jaką w tym 
czasie miała miejsce — da nam to okoła 
60 procentową zwyżkę ilości dostarczo* 
nych na rynek materiałów włókienni+ 
czych. 

Systematyczne dostarczanie kupcory 
towaru przez „Społem* przyczyniło się 
do tego, że kupcy kupują obecnie tyle to- 
waru, ile im naprawdę potrzeba, a nie „na 
zapas”, jak to się dotychczas praktyko- 
walo, licząc się ciągle z tym, że... „prze 
cież tego nie bedzie“, Rozładowało to pa- 
nikę i w konsekwencji wpłynęło na obniże 
kę cen. 

Jeśli chodzi o perspektywy na przysz» 
tość — to obecny rozdzielnik będzie pod- 
wyższony, Centrala Tekstylna bowiem 
całą nadwyżkę produkcyjną oddawać bę 
dzie spółdzielczości dla handlu komercyl: 


Siła nderzenia była tak wielka, że 
tramwaj wypchnięty został z szyn. 

Na szczęście, wypadku z ludźmi nie 
było — pasażerowie przeżyli jednak chwi- 
lẹ trwogi, gdyż cały wagon zatrząsł Się, 
jakby miał się przewrócić. 

Człowiek, furmanka, czy tramwaj — 
dla szoferów nie ma różnicy: jazda na zła* 
manie karku, rozbijając wszystko Po dro- 
dze! (i) 


Komunikat 


Izba Skarbowa podaje do wiadomości, że dnia 2 grudnia 1946 r: 
odbędzie się we Wrocławiu Oqólnokrajowy Kongres Delegatów Ko- 
misyj Obywatelskich Daniny Narodowej przy udziale Prezydenta KRN: 


i przedstawicieli Rządu. 


Karty wstepu i bilety kolejowe delegací otrzymają bezpośrednio 


od Prezydiów Rad Narodowych. 


Projekłowany jest następujący porządek obrad: 


1. Zagajenie, 


2. Przemówienie Ob. Prezydenta Krajowej Rady Narodowej 


Bolesława Bieruta, 


3. Przemówienie członków Rządu, A 
4. Przemówienia delegatów wojewódzkich, 
5. Przemówienie Pełnomocnika Rządu do aprau Daulny Na: 


rodowej, 


6. Powzięcie uchwał ślubowanie; 


7. Zamknięcie obrad, 
Łódź, 25 listopada 1946 r. 


30) 


Tylko, że włoszki nie posiadają zazwy* 
czaj tak imponującej postawy, jak cór- 
właściciela wielkiej fabryki platerów, 
Roberta Dalmirskiego, 

— Nie dziwię się, że podoba się dok- 
toro i że nawet pocałował ją tam w 
parku Kalinowskim — myśli mała Mī- 
„ołęcka — ale co to mnie zresztą obcho 
dzi? Ja też mam teraz swojego chłopcą, 
który tak samo chętnie TACA DY. 
sznurowadła u moich pantofelków, ja 
on pannie Werze.. 

Więc też, chociaż mijając ją w tańcu 
doktór Ryszowiecki uśmiechnął się do 
niej i zawołał przyjaźnie: „widzę, że się 
świetnie bawisz, Moniko“ — ona udaję, 
że ledwie go dostrzega i tym demon- 
stracyjniej przytula się do swego dan- 
sera. > 

Jej nagła kokieteria doprowadza To- 
ma nieledwie do szału. Jest nia upojo- 


my niby mocnym winem, a kiedy póź 
niej odwiezie obie panie do domu wie 
dobrze, że grająca w nim krew nie po- 
zwoli mu dziś zasnąć... 

Pożegnawszy swoją nieoficjalną na- 
|rzeczoną, każe się szolerowł zawieść 
[na ulice Krętą, gdzie w kamieniczce 
joznaczonej numerem 18-a mleszka, 
ktoś, kto jest najlepszym regulatorem 
jego wybujalego temperamentu. 

Michalina spała już —. Dorozumiałą 
się jednak, kim jest gość, stukający do 
drzwi o,tak niezwykłej porze, gdyż 
otworzyła mu szy 

— Ach, to ty! — witała go uradowa- 


na. 
Hukan zatrzasnął za sobą drzwi szyb- 
kim ruchem. Tak jak gdyby zamknął za 
sobą drzwi do świata, z którego właśnie 
odszedł. 

Dość ma już tamtych  niedopowie- 
dzeń, salonowych półsłówek i konwe- 
nansu, Tu może być szczery — i zgod 
nie ze swoją naturą — brutalny nawet 
w swojej szczerości. 

Michalinie nie musi przynajmniej ga- 
dać o miłości i otumaniać ją pięknemi 
słowami, Tu nie trzeba deklamować i 
dawać dżentelmena: tu wreszcie może 
być sobą: — bo przecież za to zapłacił. 

— Zostanę u ciebie — powiada do 
swojej kochanki i bierze ją w ramiona. 

Jego gwałtowna namiętność urado- 
wała Michaline, 


nego. Nie wszyscy z nas zapewne zdają 
sobie sprawę, jak znacznie w porównaniu 
z zeszłym rokiem wzrosły obroty komer- 
cyjne działu włókienniczego „Społem: 
w październiku roku ubiegłego wynosiły 
one około 41 milionów zł, w październi- 
ku boku bieżącego — osiągneły sumę 1 mle 
larda 400 milionów złotych! 

Jeśli chodzi o akcję wiejską — to obi. 
czona jest ona jeszcze na 15 lat. Na wieś 
towar w stu procentach idzie przez skle- 
py spółdzielcze. Materiały dla wsi są tel 
samej jakości i po tej samej cenie, co to- 
war dia miasta, tylko dobór gatunków. fest 
nieco inny, należy bowiem uwzględniać 
nieco inny gust mieszkańców wsi, 

Niezależnie od sklepów branżowych 
— wiejskie spółdzielnie spożywcze sprze- 
dawać będą również tekstylia, w ten spo- 
sów powstanie około 6 tysięcy dodatko- 
wych punktów sprzedaży materiałów włół 
klenniczych. ` 

Jak nas Informują w „Spotem“, w okre- 
sle Jeszcze do Bożego Narodzenia rzuco« 
nych zostanie na rynek towarów włókiene 
niczych za półtora miliarda złotych. Cho- 
dzi a to, by do remanentów składy opróż- 
nione były z zapasów towaru, a poza tym 
trzeba szykować miejsce na nowy asorty- 
ment towarów, przeznaczonych już.. na 
sezon wloseany. Ber. 


— Czyżby mnie jednak kochał? — 
— Serce zalrzymu się w jej piersi, 
a ona bardzo delikatnie gładzi ramię 
mężczyzny: 

Nie trzeba być wyrafinowaną, an 
bardzo doświadczoną już: kobietą, żeby 
znać pewne odwieczne prawdy tyczące 
się miłości. Michalina wie dobrze, że 
jednym z dowodów  zobojętnienia jest 
nabniżenie się temperatury pieszczot. 

Lecz skoro kochanek odwiedza ją tak 
częsta jak nigdy — czy to nie jest za: 
stanawiające? 

— Zwyciężyła wreszcie moja cicha, 
wierna miłość, — Tryumiuje ta, która 
w lstacie fest tylko dla Toma namia- 
stką niedostępnej I dziewiczej Moniki. 

— A jeśli mnie kocha, nie odejdzie 
ode mnie nigdy — snuje dalej nić swojej 
fantazji Michalina. 

— A może nawet- ożeni się ze mną: 
— znów przypomina jej się manicurzy* 
stka, z którą niedawno ożenił się ksią: 
że Trębowelski 1 ekspedientka ze sklepu 
„Braci Jabłkowskich'„, 

— Może i do mnie uśmiechnie się do- 
bry los? I wynagrodzi mnie za szarość 
mego dzieciństwa, za tamto życie w 
hezradosnej oficynie, za głodówki i 
jeszcze częstszę szturchańce stale pija- 
nego ojca — coraz ziichwalsza staja się 
w swoich marzeniach kochanka Toma 


Hukana. 5 i 
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“ Zdawałoby się, że na konferencji w 
Wydziale Aprowizacji i Handlu, zwoła- 
nej w sprawie węgla, powinno być cie- 
pło. Uczestników jej spotkał jednak 
srogi zawód, gdyż jakkolwiek sama dys 
kusja była dość gorącą — w pokoju pa 
nował taki ziąb, żeśmy musieli siedzieć 
w paltach, 

Tematem konferencji była sprawa 
węgla interwencyjnego, która niepo- 
trzebnie narobiła tyle hałasu i zepsuła 
ludziom tyle krwi. Niepotrzebnie, bo 
jeszcze raz mieliśmy okazję usłyszeć, 
że węglel interwencyjny jest I chacłaż 
plerwsza transza w ilości 4,5 tys, ton 
nie zdołała całkowicie rozładować zapo 
trzebowania, to jednak po pierwszej 
nastąpią dalsze transze i w rezultacie 
każdy uprawniony powinien z tego wę” 
gla skorzystać, 

Nie będziemy podawali przebiegu ca- 
fej dyskusji i rozmaitych wniosków, 
chybionych i nle idących w parze z ży- 
ciem. Chcemy tylko wypaśnić dlaczego 
owstał chaos, kto zawinił w tym i za- 
omunikować ostatecznie, lak i komu 
rozdzielony zostanie węgiel interwen- 
5 


nby węgiel ten przede wszystkiem dostal | 


Dia 
ekt, 


aby akcją tą zajęły się Komitety 
Domowe, 
jako czynik społeczny, najlepiej znający 


syłuację materialną lokatorów i aby 
zwłozły wegiel zbiorowo dla uniknięcia 
zbytecznych kosztów transportu. 

Każdą akcja jednak winna się odby- 
wać przy pewnej kontroli czynnika nad 
rzędngo. Tym sitem, uniemożliwiają- 
cym, wszelkiego rodzaju nadużycia, miał 
być Centralny Zarząd Komitetów Domo 
wych z siedzibą przy ul. Piotrkowskiej 
807. Rola C.Z.K.D, młała się ograniczyć 
tylko od sprawdzenia, czy wogóle istnie 
de takt a taki komitet domowy i do posta 
wienia stempla pod listą uprawnionych 
lokatorów. 

Centralny Zarząd Komitetów Domo- 
wych okazał sie jednak całkowicie nte- 
zdolny do spełnienia swej roli, Członko- 
wie Komitetów Domowych nie wysłali 
załatwieni, a tych 400-tu, którzy złożyli 
już podania będą musieli teraz je z po- 
wrotem odbierać. 

Bo jak się okazało wczoraj na kon- 
ferencji, Centralny Zarząd Komitetów 
Domowych... nie posiada żadnej karto- 
teki podległych mu Komitetów i woróle 
nie posiada żadnych uprawnień ani swe- 
go statutu — jest fak się wyraził jeden | 
z członków zarządu — placówka istnfe» 
Jaca przy Łódzkiej Rodzinie Radiowej! 

Co ma Łódzka Rodzina Radiowa | sie 
roty do obrony spraw interesów lokator 
skich — nie rozumiemy i przypuszcza- 
my, że nie rozumieją tego także ci wszy 
scy, którzy zasiadają w tym szanownym 
zarządzie... 

Wprowadzony w blad przez jednego z 
członków C.Ż.K.D, Wydział Aprowizacjł 
ogłosił komunikat o sposobie starania 
się o węgiel przydziałowy, a ponieważ 
Centralny Zarzad Komitetów Domoa: 
— m 


Zniżki kolejowe 


tla rohoiników wyjeżdża'ących na urlon 


Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych :/f 


w Łodzi, zawiądamia iż na skutek in- 
terwencji K.C.Z.Z, Ministerstwo Komu 
nikacji przywróciło do końca roku 1946 
50 proc. zniżki kolejowe w dowolnym 
kierunku. 

Ze zniżek kolejowych korzystać mo- 
gą: osoby mające urlop, a chcące spę- 
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wych nie mógł się wywiązač z zadania 
— wynikł bałagan. 

Na konferencji wczorajszej przedsta- 
wielele C,Z.K.D, przyznali się, że nie 
czują się ną sile pomóc w tej akcji, wo- 
bec czego postanowiono, że ciężar jej 
przerzucony zostanie A 
NA CENTRALẸ ZBYTU PRODUK- 
TÓW PRZEMYSŁU , WĘGLOWEGO, 
przy czym nad sprawnością akcji czu 
wać będzie OKZZ i Wydział Aprowiza- 
cji. 

Ostatecznie zdecydowano, że przede 
wszystkiem otrzymają węgiel interwen- 
cyjny — tak jak to było przedtem posta 
nowione po pół tony na mieszaknie — 
najbardziej potrzębujący tj, ch którzy 
dotychczas wogóle nie dostali jeszcze 
żadnego węgla ani przydziałowego ani 
kartkowego i w chwili obecnej nie por 
siadają żadnych zapasów opału, 

Takich właśnie lokatorów, nie mają: 
cych czym „opalać swych mieszkań już 


Czy znacię swoje miasło? 


Najwyższy 


EXPRESS ILUSTR 


Komitety Domowe, 
stracje domów, Wszyscy inni 
uwzględniani w miarę nadejścia dal- 
szych transz węgla interwencyjnego. 

Rozdawnictwo węgla zacznie się w 
dniu 5 grudnia =. Węgiel sprzedawany 
będzie w składarh hurtowych, boczni- 
cowych w cenie 170 zł, za 100 kg. 

Co należy zrobić, aby otrzymać wę- 
giel? Pa sporządzeniu protokólarnym 
listy imienne| najbardziej potrzebują- 
cych węgiel tj. tych, którzy go wogóle 
nie mają (kategoria kartek żywnościa 
wych nie odgrywa tu żadnej roli) listę 
te wraz 7 podaniem zawody danego lo- 
katora należy przedstawić jak najszyb* 
ciej w Centrali Zbytu Produktów Prze- 
mysłu Węglowego przy ul. Daszyńskie- 
go 20. Centrala zawiadomi, kiedy na- 
leży się zgłosić po nsvgr na w 
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cofać, celem zastosowania ich do wpra 
wadzonej poprawki, a mianowicie, że 
pierwsza transza wegla pójdzie tylko na 
zaspokojenie potrzeb tych, którzy wcale 

nie mają i nie dostali żadnego węgla. 

Jeśli zaś chodzi o następne transza 

węgla interwencyjnego — w miarę ich 

napływu będą ogłaszane komunikaty w 

prasie, W następnych transzach uwzględ 

nieni będą pozostali główni lokatorzy z 

tym jednak, że wyłączone zostaną do~ 

my o centralnym ogrzewaniu, przedsię- * 
biorstwa handlowe i przemysłowe oraz 

wolne zawody I samodzielni rękodziel: 

nicy, o ile nie pracują jednocześnie dlą 

potrzeb instytucji państwowych, samo* 

rządowych i instytucji użyteczności pu: 
Hieznej (s) 


znajduje się w końcu ul. Pomorskiej, — Jak z ma- 
lej osady powstala Wielka Łódź? 


Czy znamy swoje miasto? Okazuje 
się, Że... nle bardzo. Mało wiemy o je 
go historii, a położeniu geograficznym. 


Brakiem wiadomości o swoim jao; 
nym mieście mogą sí szczycić? nie 
tylko nowi łodzianie, powojenni, ale 


także ci najprawdziwsi — rdzenni, ad 
wielu dlugich lat mieszkający w Łodzi, 
Ot, sprubujcie zapytać  któregokol- 


wiek łodzianina, czy wle, gdzie jest naj 
wyższy, a gdzie najniższy punkt mia* 
sta? 

Napewno nie będzie wiedział. Może- 
my więc was włajemniczyć, że najwyż 
zy punkt miasta — 250 metrów nad po 
ziomem morza — znajduje się przy koń 
cu ulicy Pomorskiej, w „miejscu, gdzie 
przed wojną: przebiegała granica miasta. 

wrz 


Rzemiesło na odhudowę 


Warszawy i zagospodarowanie Ziem Odzyskanych 


Docenlając konieczność jak najszyb- 
go zagospodarowania Ziem Odzyska- 
zania ich z Macie: Rze- 
w Łodzi, z własnej inicjatywy, 
a na rzecz Daniny Narodowej Sut- 
mę 300.060 złotych ze swoich funduszów 
budżetowych. 

Poza tym, aby umożliwić również swo 
im pracownikom jak najszybsze wpłace 
ych ma nich kwot dani 
la im pożyczki w wysokości 
ości (56.790 zł.) | wpłaciła ją 
000 zł. w dniu 28 bm, na po- 


całej nale: 
razem z 2! 


wyższy cel . 

Łódzka Izba Rzemieślnicza wpłacjła w 
imieniu rzemiosła swego okręgu na Fun- 
dusz Odbudowy Warszawy sumę 1 millo- 
na złotych. 

Jest to już druga 
łódzkie sklada na rz 
olicy, gdyż w dniu 17 paździe 
a cel ten przekazałą już półtora miliona 
złotych. 

Diiarność rzemieślników JA" 
ustała jednak, gdyż akcja +! 

w dalszym ciągu. (a) 


Dwa pożary w fabrykac 


W Widzowskiej Manufakturze i na Wólczańskiej 50 


Straż Pożarna interwenjowała wczo- 
raj w dwóch wypadkach pożaru w fa- 
brykach. 

W godzinach rannych zawiadomiono 
o ogniu, który powstał w zakładach włó 
kienniczych Widzewskiej Manufaktury. 
Jak się okazało, pożar powstał w gabi- 
necie lekarskim i przerziicił się na dach. 
Straż szybko ogień upasiła, nie dopusz- 
czając do rozszerzenia się pożaru, 

W godzinach wieczornych wezwano 
straż na ul. Wólłczańską 50, gdzie w 


dawnej fabryce Temy „Winter i Flakker* 
obecnie w Państw, Zakładach Przemy: 
słu Baw. nr. 9, na parterze w suszarni 
powstał pożar, wskutek zapalenia się 
motoru. 

Straż przybyła na miejsce w sile 7 od 
działów i momentalnie zabrała się do 
rate akcji, Po upływie niecałej 
godziny sytuacja była najzupełniej wy- 
jaśniona i robotnicy powrócili do swych 
zajęć. Straty nie są duże (k) 


CAFE BAR „ALBATROS 


Zaprasza po gruntownym remoncie na oiwcrcie 


SEZONU z 


1 M oO WEGO 


W niedzielę, dnia | grudnia, 
Zespół orkiestry Jazzowej pod dyr. Wacława Szuberskiego 


dzić gó po za domami wypoczynkowymi 
Funduszu Wczasów Pracowniczych. 


piosenki w wykonaniu JULIUSZA SIATLERĄ 


Zgodnie więc z prawem nafury wszel 
kie wody winny przede wszystkiem spły- 
wać z tego punktu. Dokąd powinny ply- 
nać? Oczywista do najniżej położonego 
punktu miasta, a stamtąd dalej do rzeki 
i do morza. 

Najniżej położonym punktem miasta 
— 179 metrów nad pozlomem morza — 
jest zbleg ullcy Karolewskiej I rzeki Ja- 
sień, niedaleko stacjj ścieków na Lu- 
blink. 

Tam, gdzie się znajduje Place Wolno 
ści, teren wznosi się o 210 metrów nad 
poziomem morza, 

Jak więc widzimy z tych trzech wyso 
ści = ten Łodzi wcale nie jest tak 
równy, Jakby się to napozór wydawa* 
ło. 

Jaką przestrzeń 
sto? 

Aby odpowiedzieć wyczerpująco na to 
pytanie, sięgnijmy do danych z najdaw* 
niejszych czasów, a wówczas zobaczy” 
my, w jaki sposób Łódź się powiększała. 

A wiec da r. 1821 miasto naszę zaj- 
mowało teren 828 ha. W r, 1821 do Ło» 
dzi przyłączona została osada sukienni- 
cza Łódź i teren miasta powiększył się 
do 1016 ha. 

Trwało to tak do r: 1825, kiedy ło zno 
wu następuje inkorporacja osady ręko* 
dzielniczej Łódka i miasto Łódź rośnie 
niemal w dwójnasób, stając się już po- 
każnym obiektem na 2205 ha. 

W r. 1840 znowu przyłącza się do Ło: 
dzi część lasów, należacych do leśni: 
ctwa Łaznów i Pabianice, wskutek cze: 
go obszar miasta powiększa się do 2.739 
ha, a w latach 1906'i 1915 nastepuje 
włączenie szeregu wsi i folwarków z 
gmin Radogoszcz, Nowosolna, Chojny 1 
Brus i miasto znowu powiększa swój te- 
reń dwukrotnie — do 5,875 ha. 

O takim obszarze przetrwała Łódź da 
wajny 1939 r i okres okupacji. Po wys 
zwoleniu teren Łodzi powiększa się nie- 
mal czterokrotnie. Do Łodzi włączone 
zostają wszystkie przedmieścia, jak Wie 
dzew, Chojny, Zarzew, Rokicie, Ruda 
Pabianicka i td, i w rezultacie powstaje 
wielka Łódź o obszarze 24.160 hal 


zajmuje nasze mias 


"Str 6 
Śmiejmy się 


Worek bez una 


Podczas pewnej wyprawy krajoznawcze 
gupa uczonych natknęła się na leżącego 
bez ruchu Murzyna, A 

Przewodnik wyprawy, chcąc doptowadzić 
go o przytomności, wydaje natychmiast roz- 
kaz: 

— Niech dwóch go trzyma, a jeden niech 
leje mu wódkę do gardłał 

Leżący Murzyn otwiera oczy i odzywa się: 

— Trzymać jeden, dwóch lać wódka... 

AT SPL 

Pan Babelek jest krótkowidzem. Wczoraj 
spotkałem go. Był bardzo zmartwiony, 

— Co się stało, panie Bqbelek? Czemu 
pan taki roztrzęsiony?... 

— Ten wzrok, panie mnie zabija... Cheia- 
łem się napić herbaty. Oglądam się za cy- 
trynq. Po stole spaceruje kanarek, którego 
wypuściła córka z klatki, I wiesz pan co? 
Myśląc, że to cytryna — wycisnałem go do 
herbaty... 


- 


... 


Pan Teofil opowiada dowcip: 

Powlen obywatel na plaży nudystów 
zwraca się do znajomej I mówi jej: „pani mi 
się bardzo podoba”, a ta na to: „to widać”. 

Wszyscy obecni śmieją się, a pan Euze- 
blusz zatacza się poprostu. Inni już dawno 
przestali, a ten tarza się wciąż ze śmiechu 
po podłodze. Wreszcie podchodzi do pana 
Teofila i nie przestając się śmiać, pyta: 

— Ka.. kapitalne|.. Ale powiedz mi pan, 
dlaczego. dlaczego akurat na plaży u den- 
tystów? 

. 


* » 


„ Pewien duchowny odbywa po Klryce po- 
Bróż, której celem jest szerzenie dobrych 
obyczajów 1 kultury wśród Murzynów. 

Duchowny chce wykazać Murzynom skut- 
ki zgubnego nałogu pijaństwa 1 w taki pro- 
sty sposób usiłuje przekonać słuchaczy: 

— Widzicie. Tom pił wódkę, wydawał ca- 
fe pieniądze na trunki i teraz leży ciężko 
chory w szpitalu. A Johnny nie pił, pieniq- 


dze odkładał, ożenił slę 1 ma już troje 
dzieci... 

— Dobrze mu tak — odzywa się ktoś z 
fłumu. j 


A, 0 

— Na miłość boską, panle proľəsorzel 
Co pan robi? Wypił pan atrament, a w czar- 
nej kawie macza pan płórol... 

— Faktycznie— odpowiada profesor Za- 
pominalski. — A ja ciągle myślę 1 myślę 
dlaczego pismo moje jest takie ja 

tsa 

Babka zwraca się do wnuczka: 

— Jasiu chcesz zobaczyć braciszka, któ- 
rego płzyniósł bocian? 

— Niech babcia pokaże mt naprzód te- 
go bociana — odzywa się chłopiec. 


Echa pogromu 

Sad skazał draga Serię sprawców 

Przed sądem toczył się proces drugiej 
partii sprawców pogromu w Kielcach. 

Proces został zakończony  skazaniem 
Henryka Szymkiewicza na dożywotnie 
więzienie, Piotra Szylinga na 15 lat, Jana 
Sobona na 5-lat, Marii Syncerz na 2 lata, 
Stefana Franczaka na 3 lata, Michala $tę- 
pnia na 3 lata, Jadwigi Maneckiej na 5 lat, 
Eugeniusza Krawczyka na 3 fata z zawie- 
szeniem, Kazimierza Redlińskiego na 5 Ist 
z zawieszeniem, 

Uniewinnieni zostali Świtek, Mieczy- 
sław Krassowski, Jan Marzecki. Jan Dy- 
Z Edmund Zagórski i Stefan Sa- 

el i 


Odnaleziono rad 
zrahowany Polsce przez Niemców 


Po długotrwałych poszukiwaniach pra- 
cownikom Biura Rewindykacij i Odszko- 
dowań Wojennych przy CUP-ie udało się 
odnaleźć i zabezpieczyć 400 mgr radu 
prawie pół grama), zrabowanego przez 
Niemców i wywiezionego przez nich w 
okresie okupacji. 

Biuro Rewindykacji i Odszkodowań 
Wojennych działa w porozumieniu z Mi- 
nisterstwem Zdrowia, które natychmiast 
po nadejściu radu do Polski przeimie ten 
wielki majątek, aby zastosować go do 
walki z rakiem. (c) 


Gdzie jest Czyżyk? 

Dnia 13 bm. wyjechał z Łodzi 20-letni 
Adam Czyżyk, zamieszkały przy ul. Lipo- 
wej 1, udając się do brata w Gliwicach. 

Ponieważ do tej pory Czyżyk nie zja- 


EXPRESS ILUSTR 


Do wyboru, do koloru! 


r 
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Biura matrymonialne 


posiadają towar w dowolnej ilości. — Nie chcemy tego ro- 
dzaju pośrednictwa! — Najlepszym swatem jest samo życie 


Dawno, bardzo dawno temu wąż na- 
mówił w raju naszą prababkę Ewę do 
grzechu pierworodnego, Dziś w ślady je- 
go poszedł ob, Wężyk, umieszczając w je- 
dnym z codziennych zamiejscowych dzien- 
ników ogłoszenie treści następującej: 


OGROMNY WYBÓR 
zamożnych, przystojnych pań 
oraz panów 
na poważnych stanowiskach , 
Biuro Matrymonialne Wężyk, Łódź 
ul. Wólczańska 230. 


Małżeństwo nie jest wprawdzie grze- | 
chem, przeciwnie — z uwagi na koniecz- 
ność przyrostu ludności i zwiększenia po- 
tęgi kraju, pożadany jest jak największy 
wzrost liczby zawieranych związków mał- 
żeńskich, chodzi jednak o to, ażeby ludzie 
pobierali się absolutnie z własnej inicjaty= 
wy, poznawszy się uprzednio dokładnie, 
a przede wszystkim chodzi o to, aby pod 
płaszczykiem biur matrymonialnych i 
wszelkiego rodzaju „pośrednictwa“, nie 
były uprawiane: kuplerstwo, stręczenie 
do nierządu į inne wykroczenia. 

Takie bowiem zawodowe „swatostwo” 
stwarza bardzo szerokie możliwości do 
najrozmaitszych nadużyć, 

Amatorzy stanu małżeńskiego nadsy- 
łają często swe zdjęcia, które agenci ma- 
trymonialni (?) pokazują zainteresowa- 
nym. Zdjęcia pozostają w takim „przed- 


siębiorstwie* czy też w ręku agentów, a 
ci mogą w odpowiednim czasie zrobić 
z nich użytek, zgłaszając się do właścicie- 
la, czy właścicielki takiej fotografii i pró- 
bują szantażować, bo zainteresowana 050- 
ba w międzyczasie wstąpiła w związek 
małżeński z kimś innym, który nic nie wie 
o przeszłości partnera, 

Zainteresowani nadsyłają oblitą kores- 
pondencję, zdradzając wszelkie intymne 
szczegóły ze swego osobistego czy też ro- 
dzinnego życia. Potem przychodzi opamię- 
tanie, żałuje się tego, ale cóż? Słowa na- 
pisanego nie wyrąbiesz toporem — jak 
mówi mądze powiedzenie. 

Poza tym były już częste wypadki, i 
to nie tylko w Łodzi, ale w rozmaitych 
miastach i krajach, że rozmaici erotomani, 
zwyrodniałcy i sutenerzy zdobywali adre- 
sy swych oflar dzięki właśnie ustugom te- 
go rodzaju „biur matrymonialnych", które 
ułatwiały im nawiązywanie znajomości z 
młodymi kobietami, A 

Dlatego też obowiązuje w naszym påfi- 
stwie przepis, który wyraźnie powiada, że 
żadne biuro pośrednictwa małżeństw -nie 
może istnieć bez zezwolenia władz admi- 
nistracyjnych II instancji, ti. jeśli chodzi o 
Łódź — bez zezwolenia Wydziału Admi- 
nistracyjnego Zarządu Miejskiego. 

Jeden z funkcjonariuszy M. O. przeczy- 
tawszy w gazecie ogłoszenie ob. Wężyka, 
zainteresował się, czy posiada on zezwo- 
lenie na prowadzenie tego rodzajn przed- 
siębiorstwa, a ponieważ okazało Się, że 


SZOFERZY ZABILI 2 OSOBY 


i uciekli po dokonaniu przestępstwa 


Wczoraj zamieściliśmy wiadomość 0 
„czarnym dniu szoferów*, ukaranych su- 
rowo za szerzenie anarchii na ulicach. Jak 
widać z poniższych wypadków, które wy- 
darzyły się jednego dnia w naszym mieś 
cie, stanowczo za mało jest u nas takich 
„czarnych dni“! 

Autostradą Łódź — Warszawa. na pier- | 
wszym kilometrze za Łodzią, szedł Anto- | 
ni Stańczyk, zamieszkały w Rogach, pod 
Łodzią, ul. Boruty 31, W tym samym kie- 
runku zdążał samochód ciężarowy, który 
najechał na Staficzyka, zabijając go na 
miejscu. Bestialski szofer nie zatrzymał j 


maszyny, lecz dodał gazu i uciekł, niezau- 
ważony przez nikogo. 

Drugi wypadek śmiertelnego przejecha- 
nia miał miejsce przy zbiegu ulic Żerom- 
skiego i Radwańskiej. 

Jezdnią przechodziła 40-letnia Maria 
Starska, zamieszkała przy ulicy Zawadz- 
kiej 23. Jadący w szybkim tempie samo- 
chód wpadł na nią, raniąc ją śmiertelnie. 

W stanie nie rokniącym żadnych na- 
dziej odwiózł lekarz Starską do szpitala 
Betleem. Tw tym wypadku szofer zdołał 
zbiec. (5); 


Renty dla kolejarzy 


Wyrównanie obejmie okres od 1 października rb. 


Zgodnie z nową ustawą o rentach 
emerytalnych, emeryci kolejowi otrzy- 
mają w najbliższych dniach wyrówna- 
nia zaległych rent. 

Emerytury będą przeliczane z daw- 
nych składek na obecne uposażenia ana 
logicznych grup pracowników  kolejo- 
wych. 

Wyrównanie obejmuje okres od 1 paź 
dziernika ub. r, co przyniesie emerytom 
poważne sumy, Kr 1 

Niektóre dyrekcje kolejowe kończą 
już przerachowania stawek, w innych 


prąca ta jeszcze trwa. Całkowite prze- 
rachowanie i wypiacenie zaległości 
winno być zakończone do Nowego Ros 


u. C, 

W.związku z tą akcją, dnia 1 listopa- 
da rb. emeryci kolejowi otrzymali już 
zaliczki w wysokości 2 i „pół tysiąca zło 
tych, a w dniu 1 grudnia w okręgach, 
które nie ukończą przeliczeń, przewi- 
dziane są dalsze zaliczki, 

Wyrównanie zaległych rent obejmie 
pokaźną liczbę 80.000  zemerytłowanych 
pracowników kolejowych. (5) 


Morderca 2-ch milicjantów 


skazany został przez 


Niecodzieną sprawę rozpatrywał sąd 
wojskowy w Kielcach. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadł 17-letni Henryk Żuchowski, 
oskarżony o zamordowanie dwóch milic- 
jantów. 

Dnia 6 października rb. Żuchowski w 
towarzystwie młodszej od siebie towd- 
rzyszki przyszedł do oberży we wsi Po- 
sławice, pod Kielcami. 

. Obok nich przy stoliku siedzieli dwaj 


mił się ra miejscu i nie powrócił też do| milicjanci, Karys i Formalski, racząc się 


tomu — wiadze wszczęły poszukiwania, lalkoholem. Pijany Karys oddał w pew- 


sąd na karę Śmierci 


nej chwili Formalskiemu karabin oraz Swój 
pistolet służbowy „Vis“. 

W umyśle Żuchowskiego dojrzała zbro- 
dnicza myśl: postanowił zdobyć broń pi- 
janego milicjanta į kiedy obai milicjanci 
znaleźli się na ulicy, Żuchowski podbiegł 
do nich, wyrwał Formalskiemu karabin i 
uderzeniem kolby w głowę położył go 
trupem na miejscu, W ten sam sposób za- 
mordował drugiego milicjanta, odbierając 
mu również broń, 

Młodociany zbrodniarz skazany został 
na karę śmierci przez rozstrzelanie, 


nie — skierował przeciwko niemu sprawę 
do: władz administracyjnych. 

Zwykła koleją losu sprawa „Biura ma- 
trymonialnego Wężyk* powędrowała do 
sądu starościńskiego przy starostwie śród- 
miejskim w Łodzi, gdzie też wczoraj od- 
była się rozprawa karna. 

Niestety, cb, Wężyk na rozprawę nie 
stawił się. A szkoda, mielibyśmy bowiem 
możność wysłuchania wielu ciekawych 
rzeczy, a tak musieliśmy się tylko ozrani- 
czyć do piśmiennego oświadczenia ob. 
Wężyka, który m. in. stwierdza o sobie 
co następuje: n 


„Do Łodzi przybyłem w r. 1931 1 
od tego czasu zajmowałem się Swata- 
niem małżeństw. Po okupacji, gdy 
wszystko zaczęło się dźwigać do ży» 
cia i ja wznowiłem swoją działalność" 


Ob. Wężyk za wykroczenie adminh 
stracyjne, tj. za uruchomienie biura ma- 
trymonialnego bez zezwolenia władz, skas 
zany został zaocznie na grzywnę w wy* 
sokości 2,000 złotych. A 

Czy to jednak ma być załatwieniem 
sprawy? Uważamy, że prostą konsekwen= 
cią tego wszystkiego winno być natych- 
miastowe zamknięcie „biura matrymoniat= 
nego” ob. Wężyka tak Samo, jak 1 wszel+ 
kich innych biur matrymonialnych, 

Powtarzamy: w dzisiejszych wart- 
kach naszego zdemokratyzowanego życia 
żadne pośrednictwo matrymonialne nie 
jest potrzebne, jest ono tylko szkodliwet 
Ludzi wiano kojarzyć żyoley bo triko who- 
dy ludzie poznają Się dobrze wzajemnie 4 
tylko takie małżeństwa, zawarte z tuczu 
cla, dają gwarancję trwałości į} szczęścia, 

Natomiast związki małżeńskie, koja- 
rzone przez swatów ji innych kuplerów to 
nic innego, jak żerowanie na chwilowej 
niedoli tej czy innej osoby, która, przyciś- 
nięta złymi warunkami materialnym! czy 
też mieszkaniowymi, zgadza Się na roz» 
maite mezallanse (małżeństwa 60-letaich 
mężczyzn z 20-letni kobietami), aby po- 
tem cierpieć i pokutować całe życie za 
swój błąd, a czyjąś złą wolę. 

Wprawdzie jedna z takich właścicielek 
biura matrymonialnego twierdziła nieda- 
wio przed sądem, że swacł. odgrywają 
doniosłą rolę w życiu, ponieważ zmniej+ 
szaja głód mieszkaniowy przez to, że lik- 
widuią pojedyńcze mieszkania, wprowa- 
dzające do nich lokatorów, tym nie mniej 
jednak daleko lepie] I z pożytkiem dla Sa- 
mych ludzi będzie, zdy rolę swata spel 
niat będzie somo życie. 

I jeszcze edno — właśnie A propos 
głodu mieszkaniowego. Przedsiębiorstwo 
ob. Wężyka nie jest jedyne. Istnieje ich 
cały szereg, większość pracuje w konspi- 
racji. Naszym zdaniem. w okresie tak 
wielkiego braku mieszkań, kiedy wielu 
profesorów Uniwersytetu, wielu robotni- 
ków i inteligentów nie posiada mieszka- 
nia — należy bezwzelednie likwidować tee 
to rodzaju „przedsiebiorstwa“, nie tylka 
nie przynoszące swa działalnościa ani pań- 
stwu, ani społeczeństwu żadnej korzyści, 
le, wręcz przeciwnie ubrawiaiaca 
Azlatatoneć szkodliwą! A O+ 


. 5 
Ulgi podatkowe 
dia rzemieċiników-spolłeczników 
W celn zachęcenia rzemieślników do 
szkolenia uczniów (terminatorów), któ- 
rych ilość w chwili obecnej jest niedosta= 
teczna, rozważana jest sprawa wprowa- 
dzenia ulg podatkowych dla rzemieślni= 
ków, wykonywujących sumiennie ten obo- 
wiązek społeczno - zawodowy. 
Przewidywane więc jest stósowanie 
ulgi podatkowej przy wymiarze podatku 
dochodowego dla tych rzemieślników, 
którzy wykażą, że kształcą uczniów z wy” 
nikiem dodatnim i będą posiadali odpowie» 
„dnie zaświadczenia Izby Rzemieślniczej. 


Ww WYKR nry 


p = 
Pierwsze zwycięstwo 
pięściarzy Warty we Francji 

Pięściarska drużyna Warty stoczyła we 
‘Francji swój pierwszy mecz, który się odbył 
w mieście Denain w pólnocnym departamen- 
cie, 

Przeciwnikiem Warty był zespół repro- 
zomiacyjny polskisj emigracyjnej organizacji 
Grunwald. Spotkanie to zakończyło się wy- 
graną pozuańczyków w stosunku 13:3. 
Pierwszy występ był zatym udany, Rardzo 
ciekawie zapowiada się drugie spotkanie 
Warty, która tym razem walczyć będzie « 
drużyną lrancuskq. 


- Szwecja odmówiła 


tłumacząc się hrak em term/nów 

PZPN, pragnąc nawiązać kontakt z zagro- 
nicą, wystąpił do szersgu poństw z p:opo- 
zycją tozogrania moczu między. *wowoga. 
Plerwszo odpowiedź naderłajl Szwedzi. 

Niestety, Szwedzi odmówili, tinmacząc mię 
brakiem wolnych torminów. 


Gdzie rękawice? 


Jak wiedomo, do Polski nadszedł pod 
udtesom YMCA transport rękawie bokser- 
skich. Powną ilość ich olrzymalo PZB, przy- 
czym około 140 par przyznano oktęgowi łódz- 
kiemu, Poznań |etoś nie śpioszy się z na- 
deslcniom tych rękawie, chociaż okręgi od- 
czawają dotkliwie ich brat. Kicdy wreszcie 
le rękawice nadejdą do Łodzi? 


Wszyscy pływacy 
na walne zebranie AZS! 

Kierownictwo Sekcji Pływackiej AZS 
— Łódź zawiadamia, że w dniu 3-g0 grud- 
nia br. odbędzie się wane zebranie Sekcjł 
Pływackiej AZS — Łódź w lokaju „Gęsie- 
go pióra" o godz. I8-ej w pierwszym ter- 
miule, Otecność wszystkich członków 
obowiązkowa. 


Arko - Victoria 
walczą dzisiaj w ringu 


W dniu 29 b. m. o godz. 19-tej w sali 
Geyera, ul. Piotrkowska 205 odbędą się za- 
wody bokserskie o drużynowa mistrzostwo 
klasy B między drużynami KS ARKO — 
NES Victoria. `; 


LK.P. - Filmowiec 8:6 


Mecz pięściatski o drużynowe  mistrzo- 
stwo klasy B, IKP — FILMOWIEC, zakończył 
się zwycięstwem plerwszego w stosunku 8 : 6. 
Zespół tabryczny wystąpił tym razem w osla- 
biongm składzie bez wagi półciężkiej, oróż 


ki rezerwowym zawodnikiem w wadze cięż- 
kiej, 
| 


OGŁOSZENIE 


Centrala Aprowizacji Przemysłu Włókien- 
niczego Oddział w Łodzi oglasza przetarg 
nieograniczony. na składanie ofórt na dostar 
czenie artykułów spożywczych dla stołówek 
Przemysłu Włókionniczego na: makę pszen- 
na żylnią, makaron pszenny, kaszę jęcz- 
mionnq, groch, fasolę, mięso wieprzowe, wo- 
towe, tłuszcze, korzenie, pieprz, liście bob- 
kowe. a 

Oterty należy składać do dnia 2 XI! godz 
10-ta] w  koporłach  zalykowamych do 
GAPWĄ. P), Zwycięstwa 2/4, 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 XII godz. 
12-ta. 

CAPW zastrzega soble wybór  oferonta 
bes względu na cenę jak również unieważ- 
mienie przetargu bez podania przyczyn. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

Gzyńskisgo (Rokicińska 58), Barłoszew- 
skiego (Piotrkowska 95), Rowińskiej-Koprow- 
skiej (Pl. Wolności 2), Stanielewicża (Fomor- 
ska 31), Sinieckiej (Rzgowska 51), Dancero- 
wej (Zgiarska 611 


W dniach 14 i 15 grudnia odbędzie się 
w Warszawie nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie PZPN, poświęcone najistotniejr 
szemu zagadnieniu naszego piłkarstwa — 
ustaleniu programu rozgrywek o mistrzo- 
stw Polski na. rok 1947, 

Dotychczasowy system nie zadawala 
nikogo | wszyscy chcą zmiarty, toteż za 
rząd PZPN wnosi na porządek dzienny 0= 
brad projekt rozgrywek, za podstawę 
w którym przyjęto koncepcję inż. Prze- 
worskiego. Chociaż jest ona daleka od 
ideału i mie jedno można jej zarzucić, uzna» 
ro ją za najprostszą i najsprawiedliwszą 
dla wszystkich okręgów. W grubych za- 
rysach projekt ten przedstawia się nastę: 
pująco: 

Do mistrzostw dopuszcza się 27 <dru- 
żyn „będą. one podzielone na trzy grupy. 

Liczbę 27 uczestników mistrzostw da- 
je nam 18 mistrzów okregów 1 podokrę 
gów z 1946 ra do nich dochodzą mistrzo- 
wie okręgów Biategostoku I Opola, Poza 
tym dodatkowo po dwie drużyny dadżą 
okręgi Kraków 1 Śląsk, a po jednej War- 
szawa, Łódź i Poznań. To, w sumie daje 
21 drużyn. 

Kluby jednego okręgu będą rozstawio- 
re. Po dwu rundach rozgrywek żakwali- 
fikują siędo klasy państwowej, czy jak 
kto chce to nazwać. do ligi, po trzy zespo- 
ty z każdej grupy — razem dziewięć. 

Jednocześnie trwać będą w okręgach 
m e 


Czesi za 


Organizatorem mistrzostw hokejowych 
świata jest, jak wiadomo, Czechosłowa- 
cja. W tych dniach Czesi nadesłali PZA. 
zaproszenie do wzięcia udziału w turule- 
ju mistrzowskim, przy czym gwarantuję 
wolny przejazd do granicy Czechostowa- 
cji, oraz utrzymanie dla 17 osób. Termin 
zgłoszeń upływa: 15 grudnia. 
Mistrzostwa same rozegrane będą w 
m, litym w Pradze. y 

Chcielibyśmy bardzo, ażeby naszych 
barw narodowych nie zabrakło w Pradze, 
lecz nie wiemy, czy przygotowanie "trivs 
ny reprezentacyjnej do tego wystyp:r be- 
dzie należyte, 


Ostateczny „skład 


Wyjazd ekspedycji pięściarskiej Zrywu 
do Węgier odwleka się. Klub posiada 
wszystkie formalności załatwione, po: 
da wizy, czeka tylko na przydział d 
Ponieważ wizy opiewają do 25 grudnia — 
wyjazd nie jest terminowy į może ulec 
nawet tygodniowej zwłoce. Przypusz- 
czalnie sprawa dewiz będzie załatw!ona i 
Zryw wyruszy w drogę w Sobotę, a naj 
dalej chyba w niedzielę: 

W związku z kontuzją, jakiej nległ na 


Mistrzostwa Polski toze- clem zniweczyć dorobek kil 
gramy w styczniu, o ile warunki atmosfe- | pracy. 


Wizy są = 


mistrzostwa klasy A, a następnie 18 ml- 
strzów wyłoni spośród siebie dodatkowa 
trzy najlepsze zepoły do ligi. W ten spo- 
sób klasa państwowa liczyć będzie dwa- 
naście klubów i w roku 1948 rozpocznie 
normalne rozgrywki: 

Natomłast o tytuł mistrza Polski w 
przyszłym roku walczyć będą najlepsze 
drużyny grup eliminacyjnych w spotka- 
niach systemem punktowym z zapewnie- 
niem rewanżu, 

Istniał jeszcze projekt WG i D, odrzi- 
cono go jednak, jako zbytnio skompliko- 
wany i wymagający zbyt wiele czasu na 
realizację. Niewątpliwie, na - porządku 
dziennym obrad nadzwyczajnego walnego 
zebrania znajdą się jeszcze 1 inne projek- 
ty, a w pierwszym rzędzie napewno pro- 
jekt okregu krakowskiego, który sprawę 
rozgrywek omawiał na specjalnie zwoła* 
nej konferencji wszystkich klubów. Róż- 
nica między projektem krakowskim, a 
projektem inż. Przeworskiego jest tak ma- 
ła, że nafprawdopodobniej wnłoskodaw= 
com uda się uzgodnić drobne rozbieźno- 
ści. 

Jednocześnie walnemu zeromadzeniu 
przedstawione będą wnioski dotyczące 
przepisów o karencji dla zawodników. 
Otóż ra ich podstawie gre g: wykreślony 
(nie zwolniony) będzie unieruchomiony na 
przeciąg dwóch lat, licząc od daty otrzy- 
mania wykreślenia. przy czym W: tymi o- 


praszają 


naszych hoke'stów na mistrzostwa świata 


ryczne nie staną na przeszkodzie. Lecz to 
daleko nie wystarczy, Na lodowiskach 
Europy grają już w hokeja, przygotowu- 
jac się do praskiego występu. my nato- 
miast nie mamy żadnego kontaktu z za- 
granicą, nie mamy porównań i sprawdzia. 
nu własnych umiejętności. 

Dlatego też PZHL winien dobrze za- 
stanowić się przed powzięciem devyzji 
Miłą rzeczą jest wy i, lecz jes 


mitacią, to lepiej jej zaniechać. Zbyt do- 
brą markę ma hokej polski za granicą, by 
dzisiaj jednym nierozważny! 


dewiz brak 


pięściarzy Zrywu 

ringu Grzybowski, zaszły pewne zmiany 
w składzie ekspedycji, Grzybowski uległ 
pęknięciu torebki stawowej i po natożenin 
opatrunku (noga unieruchomiona w gip- 
sie) przewieziony został do domu. 

Do Węzier wyjeź: 
miński, Czarnecki, Woźniakiewi: 
Pietrasik ,Tahorek, Trzęsowski, Bednarz 
Kłodas, Kierownikiem eksped 
ob. Lampert, a wraz z drużyną wyjeżdź 
również trener Konarzewski, 


Odrzucony proces Warty 


Polonia- AKS, walczą w niedzielę o tytuł mistrza 


Worta definitywnie odpada, jako ewen- 
tualny kandydat na mistrza plikarskiego Pol- 
ski. Nadzieje swe Wasta budowała na zgło- 
szonym proteście dotyczącym pierwszego jej 
meczu z AKS, który wysoko przegrała w 
Chorzowie (1:8) licząc na powtórzenie spot- 
kania. Szonse powodzenia protestu tego by- 
ły minimalne, lecz w światku piikarskim 
wyczuwało się niepewność. 


Protest rozpatrywał zarząd PZPN į decy: 
dował się nie uwzględnić go. Tym samym 
Warta bezapelacyjnie stracia wszelkie szan- 
se w mistrzostwie. 

Pozostaje zatym rywalizacja Polonii i 
ARS. W niedzielę zapadnie rczstrzygnięcia 
w bezpośrednim spolkaniu tych drużyB w 
Warszawie. 


NM mmmmmmmmmmmmmmmmmmAmMOOOO U uj 


Jak powstanie liga 


PZPN przedstawia projekt i zwołuje nadzwyczajne zebranie 


kresie nie przysługije miu prawo podpisa- 
nia deklaracji dla innego klubu. Gracz 
zwolniony natomiast też będzie ograniczo- 
ny w podpisaniu deklaracji dla innych 
barw. W tym wypadku wniosek: przewi- 
duje, że deklaracja może być podpisana 
jedynie w grudniu, lub styczniu. Jeśli np, 
zawodnik otrzyma zwolnienie w mate 
lub kwietnin, będzie miał cały sezon zmar- 
nowany, bo dopiero w grudniu najwcześ: 
niej przysluguje mu prawo zadeklarować 
się do innego klubu. 

Pozostałe przepisy, przewidziane. w 
statucie i regulaminie, PZPN utrzymuje 
bez zmian i mają one nadal obowiązywać, 

Ponieważ w okrezach Istnieje tenden 
cja w kiermnku utrzymania kareacji | na 
wet obostrzenia jej przepisów, sądzić na- 
leży, że į ten wniosek PZPN znajdzie wię- 
kszość w gronie obradujących. 

Wnioski swe zarząd PZPN 
kręgom, . zapr: 10 ich przedstawiciel 
na nadzwyczajne walne zebranie. Tak 
więc 14; 15 grndnia 1946 r, może się stać 
historyczną datą dia polskiej piłki nożnej 


p 
Lwi pazur Albionu 
Holanda pokonana 2:8 (1:6) 

Reprezentacja Holandii doznała wyso- 
kocyfrowej porażki w meczu międzypań: 
stwowym z Anglią. Mecz odbył się w 
miejscowości Huddersfield. Koncertowa 
gra ataku angielskiego zapewnikt gospo” 
darzom zwycięstwo już w pierwszej czę 
ści zawodów. 

W drugiej połowie tempo znacznie 07 
słabło. Anglicy nie nadwyrężali się zbyt 
nio i spoczęli na laurach, a dia zadoknmene 
towania Swef wyższości zdobyli dalsze 
dwie bramki. Ostateczny wynik 8:2 (6:1) 
dla Anglii. 

W Glasgow odbyło sle spotkanie pił 
karskich reprezentacji Szkocja — Irlandia, 
Mecz zakończył się wynikiem  nieroz- 
strzygniętym 0:0. Chociaż bramki nie pa- 
da poziom ary hyt d wysoki 


ETEF EDE IS EETA IAE EEA A AEE 
Program radiowy na dziś 


12.05 (z Łdzi) Audycja dla świetlic tò- 
bótniczych, Audysja w wykonaniu zespołu 
świetlicowego Państw wych Zakładów Prze- 
mysht Rawetnianego, dawniej L. Geyer. 12.20 
Dalry ciag audycji dla świetlic tobotni= 
<zych. 12.26 „5 minut poezji” 1240 Kącik so- 
fistów. 18.00 Muzyka taneczna. 1400 (ż Łodzi) 
pogadanka spółdzielcza w opracowania 
2. Popłołka p. t „Jat rozwije się handel nat- 
tą t produkiami naftewyni”. 1410 (z Łodzi) 
Wiadameści sportowa. 14.15 ( Łodzi), Utwory 
5. Griega z płyt. 14:00 (z Łodzi) Pogadanka 
ed. K. Tiukiewicza „O planie trzyletnim" 
raęść V-la „Przemysł melalowy”. 14.30 (z bos 
Azi) Kronika t komunikaty. 1445 (z Łodzi) 
Koncert reklamowy. 1500. Słuchowisko dla 
dzłecł p. Ł „Wyprawa po słońce” w opra- 
rawanki H. Hehondilngerówry. 1525 Pudy= 
sja dla kobieł. 1530 Audycja literacka „Po- 
wstanie listopadowe w poezji”. 1540 (z to- 
dzi) „Zagadki muzyczne” — IV fa audycje 
ślowno-muzyczna w opracowania Bol. Rusia- 
Mewicza. 15.55 Repertaż. 16.05 Dziennik. 16.30 
Audycja słowno-muzrczna dla chorych. 
16.45 (2 Łodzi) „Polska Rodzina Radiowa”, 
pogadanka red. ] Pintowskiegu, 1655 Z ty- 
cia kaliuramego. 1710 Koncert popularny. 
1740 „Na, Ziemiach Odzyskanych”. 18.00 
Kadycje wójskowo. 18.30 Siuchowisko, 1845 


rozesłał o 


Poradnik językowy. 13.00 „Hrabina” — ope- 


ra w Ill-ch aktach St. Moniuszki, 21.45 Kwae 
drons prozy. 2200 „Ddbudowujemy Warsza= 
wę 22.15 (z Łodzi) „Koncert życzeń, 22.50 
„Rozmowa ze Stefanem Olw:nowskim”, 23.00 
Ostatnie wiadomońni dziennika. 23.20 Program 
na jutro. 23.30 (z Łodzi) Zakcńczeńłe audycji 
1 Hvmn do 23.32. 


Str $ 
Dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATB WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś polska komedia polityczna J. U. 
Niemcewicza „Powrót posła”. 


TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś 1 dni następnych komedia J. Bliziń- 
skiego „Pon Damazy” z Aleksandrem Zel- 
wsiowiczem w roli tytułowej. 
TEATR KAMERALNY, ul. Daszyńskiego 34. 

Dziń | dni następnych nie grana dotych- 
cras w Polsce komedia J. Anouliha'a „Spot- 
kanie” (Le tendez-vcus de Senlis}. Kase tel. 
123-02, 10694 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ „LUTNIA™ 

Dziś | codziennie arcypiękna, melodyjna 
operatka F. Lehara „Miłość cygańska”. Świet 
my popis śpiewoczy | aktorski odtwórców 
ró, grównych: Szlakowskiej, Halmirskiej, Pia- 
ssckiaj, Ślaśkiego, Lasowego, Sawina, Ko- 
szoli | Chorzewskiego. Wypełniona codzien- 
nie widownia darzy szczególnymi brawami 
balet pod kierownictwem baletm.strza J. Cie. 
sielskiego, chór i orkiestrę pod batuią prof. 
Wł Szczepańskiego. Dyrekcja teatru przy- 
pomina, że widowisko rozpoczyna się punk- 
tu-'nie o godz. 19 1 nikt ze spóźniających 
się nie bedie w czasie trwania akcji wpusz- 
czony na widownię, 


TEATR „SYRENA”, Traugutta 1. 

Dz'ś | codziennie komedia muzyczna płó- 
re Z. Gozdawy i W. Stępnia pt. „MOJA ŻO- 
INA. PENELOPA", 

Pontotek przedstawień o godz, 19,30 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 i od 16, 

TEŃTB „GCHG* 


Poludntowe 11 
„Przez dziurkę od klucza” z Dymszą t Gle- 
tasióskim. Początek « 19.30, 3812 


UW LLUUL LU 
CENTRALA Państwowego Przedsiębiorstwa 
Traktorów i Haszyn Rolniczych w Łodzi, Al, 
Kościuszki 46. przylmie kilka maszynistek z 
debrze opanowaną iechniką pisania na ma- 
szynte: 


Wynagrodzenie zależne od kwalifikacji. 
Podania wraz z życiorysem i odpisami 
dokumentów 1 świadactw naloży składać 


w Biurze Porsonalnym Centratf. 10865 
uttniyiani imran 


CAFE BAR „ALBATROS* 
zaprasza po gruntownym remoncie na 
otwarcie sezonu zimowego w niedzielę 
dria 1 grudnia, Zespół orkiestry jaz- 
xcwej pod dyr. Wacława Szuberskiego, 
'plosonkt w wykonaniu Juliusza Stat- 
lera. 10878 


ASSET AR T PASSO YARE 
mm Zaofiarowanie pracy mii 


POTRZEBNY fryzjer damsko-męski, Warunki 
dobre. Radwańska 45. 10829 


Ogłoszenie 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi 


podaje do wiadomości że 


w Domu Towarowym, ul. Piotrkowska 100 
rozpoczęła sprzedaż po cenach komercyjnych 


Podszewki 


Watolinę i podszewkę mogą otrzymać osoby, które: 
przedsiaw.ą karty odzieżowe na podstawie, których : 
pobrały towar na kartki 


na chodzie. 


Kupimy samochód - ciężarówkę 
półtora-tonnową w 


i watoliny 


dobrym stanie, 


Zgłaszać się do „Expressu Ilustrowanego”, Piotrko- 
wska .02-a, między 16 a 18-tq. 


L j 


mmmmum OGZOSZENI A D ROBNE mmmn 


a Lekarze Niii 


D? A. LESNIEWICZ, chirurg, Piotrkowska 97 
— Andrzeja 2, telefon 224-09, godz. przyjąć 
4—8, 10812 
LECZNICA-PRZYCHODNIA Pintrkowska Ni, 8 
Potacy ambulatoryjna i domowe lekarzy spo- 
gialistów, przyjącia 10—19. 7887 
Dr mod. GLAZER, choisby skórne | Wonecy: 
orne. Ordynuje 5—8 pp. Andizeja Ni 28, tel, 
178.15, 7908 
Dr. TADEUSZ GHĘCIŃSKI, asystent szpitala 
skórno-wenerycznego św. Marii Magdaleny, 
przyjmuje 4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 
3400 
Dr B. DOBROWOLSKI, specjalistę chorób nor- 
wcwych i seksualnych, przyjmuje s—, 
Kcpomiko 6, 7940 
Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, specjaiista 
chorób skórnych í wenerycznych. Al. 1 Maja 
Nr 3, przyjmuje 8 — 10, 3 — 6. 7886 


ROBCTNIKÓW budowlanych przyjmie od za- 
raz SPB Łódź, Piotrkowska 171. 10830 
POTRZEBNY dobry stolarz, Rzgowska 14 przy 
Gómym Rynku. 10831 
POTRZEBNY fryzjer męski na stałe, Kilfiskio- 
go 25. 10832 


Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece i aku- 
szeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 
„godz. $ — 7 tel. 181-47 7884 
Tr ŁOZA EMIL, specjalis'a w chorobach skór: 
nych, wenerycznych. przyjmuj» od 12—2, 6—8 
tel, 179-56. Sienkiewicza 34. 7885 


POTRZEBNE podręczne do pracowni sukien. 
Pomorska 3 m. 55, 10833 
ZAC AMA a AED LARAPĘ ||. 
PCTRZEBNY biacharz samochodowy. Piotr- 
kowska 189. 10440 
POTRZEBNY czoiadnik ı podręczny krawiec. 
Piotrkowska 136 m. 4, 10652 


Mii Nauka Min 


KURSY Centralnego Związku Stenogratów i 
Maszynistek Rzeczypespciiteł Polskiej. Zapi- 
sy: Kilińskiego 50. (maszynopisanie, steno- 
szafia, księgowość). 10813 
KROJU, szycia, modelowania ubrań damskisń 
dziecinnych,  bieliżniarstwa,  gorseciarstwa 
wyuczaję (Eugeniusza Wiśniewskiego „Sys- 
temem Krojenia Odrazu na Muterlałach”) 
kursy przy Instytucie Przom.-Rzemieślniczyn 
Zawadzki. 25. Tel. 172-25. 10:56 
ZAPISY na kurs kroju i m-delowania przy 
lustytucie Przemysl.-Rzemieś|, pod kierow- 
sietwem Anny Karbowiak, Sienklewicza 89 
m, 6. 10808 


um Poszukiwanie rodzin mm 


DNIA 6 WRZEŚNIA wyszła z domu 19-letnia 
Feliksa Tomczak, zam. wsi Żelazna, gm. Ma- 
rew, pow. Łęczycki, do łego czasu nie Wió- 
cita. Ktożolwiek wie o losie powyższej pro- 
szcny jest o powiadomienie. 10867 


De REICHER. Specjalista chorób wemetycz. 
nych, Południowa 26, przyj. 2—6. 8078 
Dr. MIRSKI, choroby koblece, Żeromskiego 37 

257.28, 9833 
ut RATAYSKI WITOLD, choroby chirurgiczne 
1 kobiece. Andrzeja Nr. 7, od 4—7, 9847 
Lr. HENRYK PROCHACKI, specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, Legionów 17--5 
pizyjuaje 12—1 1 3—6. 9668 
Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
Skórne i weneryczne, Piotrkowska 108 m 6. 
Tel. 138-52. 7879 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 
i nosa. Daszyńskiego 6, Od 8—10 1 4—8 po 
poł. Teleton 101-50. 7875 


Dı med. M. ZAUBMAN, specjalista chorób skór 
nych t wenerycznych, przyjmuje 8—10 4 5—7. 
Nawto:_8. 7878 
Dr Ł. EÓŻYCEI specjalista cherób koble- 
cych 1 akuszerli ul. Legionów 8, tel. 166-29, 
prz_jmuje_1—6, 7881 
DR JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece | 
akuszeria, przyjmuje od 4 — 6 Legionów 3 
m. 6, tel. 203-78 9:25 
Dr. BIBZRGAL — choroby skórne i wenerycz- 
ne — Piotrkowska 134, Przyjmuje 4 — 6 pp. 
10118 
IFKARZ DENTYSTA Tadeusz Mintz, Leczenie 
chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne, 
Południowa Nr 46, Przyjmuje. Teleton 268-91. 
8918 


i 
Dr ZIOMKOWSKI 3 Sierpnia 2. weneryczne, 
skću —i2, 5—7. 7877 
Di. KCWALCZYĆ ]EBZY. Choroby skórne i 
weneryczne, przyjmuje Żeromskiego 41 — 1, 
3-6, Tel. 150.53. ___ 7888 
AKUSZEREA Wojfastewicz, abilurienika War- 
szawskiej Kliniki protesora Gromadzkiego 
przymuje — Pomorska 43, 88618 
KKUSZERKA ŁAGOWSKA MENA 


abitu- 
nontka Warszawskiej Kliniki pret. Gromadz* 
kiego przyjmuje Zachodnia 52. Teleton 151-76. 


mim Kupno — sprzedaż mwm 


DOM, willą, plac, ogród, przedsiębiorstwo 
przemysłowe, handlowe kupimy — sprzada- 
my. Plac Wolności 6, m. 4, godziny 11—1, 
4—6. Biuro pośrednictwa. 10837 
KMERYKAN na gumach sprzedam, Andrzeja 
4—5. 10838 
UWAGA, medycy! Książki lekarskie w języ- 
ku niemieckim sprzedaję, Radwańska 4, 
m._20, tel. 276-32, 10838 
SPRZEDAM ubranie dia szcz'piego, średnie” 
go wzrostu mężczyzny, w dobrym stanie, 
Gdańska 73 m. 2. 10840 
SPRZEDAM okazyjnie palto, bundę. Wiado- 
mość Uniwersytecka 16—9, godz. 18—20. 

10841 
MANEKINY krawieckie damskie, męskie, dzis 
cięce oraz poduszki do prasowania poleca 
Joze! Sobczak Zgierska 17, Pracownia Mane- 
knów. 10658 
ZEGAREK, fotoaparat, biżuterię, Brylani, sprze 
daż — kupno — najkcizystniej w „Okazji” Ki 


lińskiego 47. 10607 
MEBLE sypialnie stołowe, kuchnie, sztuki po: 


ledyńcze gotowe i na zamówienie oraz. na 
składzie meble biurowe. Poleca Izdebski, 
Piotrkowska 81 — 2 front I piętro. __ 10186 
RUPIĘ wszelkie znaczki pocztowe do zbioru. 
Lipowa 1 m 3 od 13—18. 9357 
PLATFORMA 1l-konna do sprzedania, Łódź, 
Śródmiejska 71. Ziemniak. 10604 
SREBRO, złoto-złom. Kupuję. płacę najwy- 
sze ceny, Zakład zegarmistrzowski „Omogo” 
Piotrkowska 4, te. 141-64, 10499 


ILUSTROWANYCH pism 1oczriki, pojedyńcze 
numery kupię Fotografika, Piotrkowska 182. 


KUPUJEMY złom srebra (monety) w k H 
uości. Laboratorium Chemiczne pl, Wolności 
2 m. 2 w podwórzu na lewo parter 

FWIĄTECZNE karty, paski na gwiazdki, bl. 
bułka kolorowa, makatki, kalendarze, ceny 
hurtowe, poleca: '„Składnica Biurowa”, Łódź, 
Piotrkowska 68 teleion 116-60. Prowincja 
zaliczenie. 10258 


FUPUTEMY połefony oraz płyty gramcfonoa 
we caie 1 połamane, Melodiotan, 6-go S'erpe 
nie 23, 8870 


m Różne MMM 


PRACOWNIA kostiumów, płaszczy i pelis: 
Zeromskiego 85 (sklep) przyjmuje zamówie- 
NĄ jeszcze dr świat. 10852 
Taui sonnit SIE suzko owsearek maśzj 
biala z czermym, ogen krótki czarny. Ode- 
brać za zwrotem kosiów. Soki Telefcnicz- 
na 15. 10854 
TEDYNA Gwiuziko vo Poirot, pc'eca Folo 
L. Olajniczak, Łódź, 11 Listopada 2, tel. 
217-37 10855 
PRZYBŁĄRAE SIĘ wilk. Do odebrania: Cman= 
tarz Ewonaetfeki, Doy, 10853 
DIECI legitymacyjne, amatorskie wyk” nas 
ie w tym samym dolu Legionów |. 8772 
GEROWNIA arystyczia  orzyjmie wszelkie 
ubiory do teperacii. podnoszenie oczek szyba 
ko — fachowo. Szolinowa. Piotrkowska 30. 
smi 
WAPFAWIAM ber śladu _ wszelkiego 
rodzaju uszzodzoną garderobę. Łódż, Sród- 
mi-iska 28 m $. 2008 
PRACOWNIA kożuszków zakopiańskich przyj- 
muje wszelkie roboty. Łódź ul. Piłsudskiego 
Su — 10 front, wejście z podwórka na lewa 
npłaradla L RE A 
PRZYJMUJĘ haly I aplikacje sukien, wyko- 
uuję solidnie. St, Jaracza 1$ — 44. 10333 
WAOIOODBIOENIKI — aaprawy z szybko — 
tanio. Porady. sprawdzanie radloudbiorników 
bezplatnie Firma S. Koralczyk, Piotrkowska 
228 te 208.14. 8869 


ia. o A Ma. re MAC 
iw Zagubione dokumenty lim 


ZAGUBIONO portfel oraz ks'qżkę wojskową, 
4 na zelówki, leg. trumwajową serla A na 
nazw. Szymborska Bronisiuwa, Narutowi= 
cza 91. 10879 
ZAGUBIONO dowód osobisty I karę Pracy 
Wawrzynick Z.ygmunt, Wawrzyniak Zyg 
munt, Kochanowskieg> 25. 10814 
ZAGUBIONO dnia 20. XIL bm. kartę rozpo< 
znawczą, książeczkę wojskową RKU Łódź, 
karle odzieżową na nazwisko Rosiak Adam, 
Nawrot 70. 10815 
VNIEWAŹŻNIAM zagubioną kartę tojestiacyj* 
ną RKU Skierniewice, kartę rozpoznawczą na 
nazwisko Wielgus Piotr, Pomorska 13, 1081 
ZAGUBIONO leg. Spóldzielni Spożywców na 
zwisko Kukuta Józet, Masarska 23, 10817 


ZAGUBIONO: melryką urodzenia, umową | 
książkę z Monopo!u Tytoniowago 1939 r 
kartę rejestracyjną PKU Łódź na nazwiśca 


Skołaciński Zdzisław Ignacy, Żytnia 17. zyj 
ZAGUBIONO portta] oraz książkę wojskową, 
leg. tramwajową ŁKWD, lek. ZZ. na nazwisko 
Sadowski Władysław, Ruda Pabianicka, 
Rudzka 107, 195 9 
ZGUBIONO dowód konia, Leokadia Kotlicka, 


wieś Modlica, gm. Gospodarz, pow. Łódź. 
RAE 3 10829 


UNEWAŻNIAM skradzione: książeczkę woje 
skową, zaświadczenie tepatriacyjne, i orze= 
czenie komisji lekarskiej, na nazwisko Hore 
lik Tadeusz, Żeligowskiego 41, PUR. 1082 
SKRADZIONO 27, XI. kartę oćzieżową, kartki 
żywnościowe, kartę pracy, kwity na węgiel, 
% legitymacje oraz inne na nazwisko Ty:man 
Wacława, Bednarska 12—7. 10822 
ZAGUBIONO książkę wojskową oraz doku- 
menty demobilizacyjie na nazwisko Błęcki 
Stanisław, Pabianice, Wojenna 19. 10823 
SKRADZIONO: dowód osobisty przedwojen= 


ny, palcówkę, zaświadczenie pracy na nge „ 


zwisko Michał Kręcisz, Ruska 7—10. 

10824 
WNIEWRŹNIAM kartę rejestrzcyjną wydaną 
przez BEU Skiemiewice na nazwisko Urba- 
nek Jan, wieś Korsznice, pow. Łowicz. 10825 
ZGINĘŁY dokumenty: dowód osobisły, legi 
macja Zw. Inwalidów W:jernych, różne za- 
świadczenia wraz z partielen. skórzanym na 
nazwisko Żabiński Józet, Ruda Pabianicka, 
ul. Pabianicka 112. 10828 
ZAGUBIONO kartę tozspoznawczą i leg. Sa* 
mopomccy Chlopsklej na mtzwisko Maj« 
czak Stanisław, wieś Janków, gm. Ciosny, 
pow. Brzeziny. 10627 
ZGUBIONO dowód tożsamości konia na na- 
zwisko Krześniak Władysław, zam, w An- 
drzejowie, Rokicińska 12. 10729 


MMM Lokal e nuun 


POKOJU przy rodzinie poszukuję. Wiadomość 
w Administracji, 10088 
URZĘDNIK, kierownicze stanowisko, samotny 
poszukuje pokoju. Zgłoszenia d> administra- 
cii pod „Zjednoczenie”, 10777, 


y - nr rrr ni HF" AM 

REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI Adres Redakci 1 Admynistracji: Łódź. Piotrkowska 102a. Teelony: 129-13,. 137.47 Vydawea: Spóldzisinia Wy Jawnicza 

D 041436 U Redaktor przyjmuje codziennie od godz. 15—16. tel. 112.80 A sEXPRESS ILUSTROWANYS 
DZIAŁ OGŁOSZEN. Piotrkowska 1023, — Ceny ogłyszeń: Drobne — za Wyraz pelitowy poza tekstem — B z lane oofoszenia za milimetr.szpaltę poza tekstem zł 30. 


W numerach medzielnych i świątecznych — 50 proc, drożej. 


Ddbiio w drukarni L. l, W, Łódź, Zwirki 1% 


